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Warszawa (Tel.) Przedstawiciele organizacyi 
gpołeczno-gospodzrczych udali się do min, skar- 
bu Bilińskiego z piośbą o przyspieszenie zała- 
twienia sprawy regulacyi waluty wobec olbrzy- 
mich szkód, jakie różnorodność w obiegu będą: 
cych znaków pieniężnych wyrządza życiu go- 
spodarczemu kraju, 

Minister Biliúski oświadczył, że niczadłngo 
korony będą wyc>lano i zastąpiono markami 
polsziemi, Druk nowych marek odbywa się na 
65 maszynach w drukami państwowej w Au- 
stryi ukończony będzio za 3 do 4 miesięcy, W 
sprawia pożyczki magranicznej minister Biliń- 
eki objaśnił, że zarzucony jest KE GE > 
propozycyami, że Jednak nie zaakceptejo poży 
czki zagranicznej, któraby obniżyła powagę re- 


ilignowe kradzieje | 


* Lwów. (Tel.) Podczas inwszyi ukraińskie) zgi- 
męłu na glówaym dworcu mnóstwa p<knnunS'w, 
przedstaxiających móiliczową wartość, Śledz- 
two karne wykazało, że w kradzieżach tych 
brali udzia! także wyżsi urzędnicy kolcjowi. 
Jednego z nich naczcizika magazynów Izksy- 
miliana Mrorowskicgo, aresztowana Dalsze 
aresztowania urzędników mają następis. Ba- 
gno tej korupcyi i kradzieży coraz się rozsze- 
rza, Sądy cywilne i karne rozpatrują mnóstwa 


Warszawa. (Tel) Llcyd George, który dotąd 
boznzelędnie wypowiadał się za wprowadze- 
niem prowizorycznego stanu ziemi Czerwień- 
gkiej ostatccznie, za wstawieniem się byłego 
ministra p. Crove, przedstawiciela Wiclkiej 
Brytanii na kongresie pokcjowym, postanowił 
sprawę Galicył wschodriej prztiłożyć anzslel- 
skie] Dadzie ministrów. Dotąd jednakże Racn 
ministrów sprawą tą się nie zajomowała. O ile 
MOŻNA przy PORĘ kw ga prowizorynm Ga- 


Aresztowanie całego 
„Samopomoc 


Warszawa. (Tel) Władze dokenaly rewizył w 
biurach kooperatywy „Samopomęc* i zaaresz- 
toruły cały zarząd oraz pracowników. Razem 
20 osób. Wobec aresztowania personalu wszyst 
kie kooperatywy „Samopomocy“ są Obecnie biec- 


anioi 


Amstłerdrm (PAT). Biuro vresowe prezydenta 

ministrów Ulmanisa telegrafuje z Rygi: Po za- 
Cintvrh walkach zuokyjłiśmy w "roda twiardzą 
Dżulnonjścio i Uexkuell i zajęliśmy miejsco- 
wosé Ogar, położoną po drugiej stronie rzeki 
Bolderas. Wzięliśmy przytem 500 jeńców, wiele 
karabinów ms szynowych į dużo maleryaiu wo- 


Łotwa prosi Polske 


aii (PA). Wyjazd delegzeyi Ja 
wej Uimanisa do Warsżawy ma zwięzsk ze 


` 
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Kraków, Sroda 22 października 1919. 


koron na marki polskie. 


6-miesięczna prolongata asygnał pożyczki państwowej. 


paniki pełskiej. Poruszoną pzez obecnych spra- 
wę rolzczenia komisyi przywczu i wywoza Z 
ceutrułą dewiz minister Biliński przyrzekł w 
miarę możności przychylnie załatwić, 

Na posiedzeniu przedstawicieli banków mind- 
ster Biliński oświadczył, że rząd wystąpi z pro- 
jektem, aby asygnały pożyczki państwowej, wy- 
stawiane w marzach a płatne 1 Ustopada, były 
co də płatności prolongowane na 6 micsięcy, 
jednakże z mujejszem oprocentowaniem od do- 
tychczasowego, pizyczem niczgadzający Się 0- 
trzymać mogą caikowitą należność w markach. 
Co się tyczy nsygnat na ruble i korony, prchne 
gata na 6 miesięcy nastapi bez iia zmiany 
oprocentowania. EETA MALE 


ousia wo LWOWIE 


spraw o nadużycia, kradzicże, cszustwa 1 ła- 
rówid. W niedługim czasie roznpisaną zostanie 
rczprawa w znanej kradzieży automobili. Dru- 
g} sprawą, zajmującą ogół tutejszy, jest Sprze« 
daż worków wtjszowych na szmaty. Sprawa 
ta jest prowadzona w przyspieszonem tempie. 
Chodzi tu o sprzedaż dwa i pół miliona worzów, 
przez co skarb państwa poncsi stratę 3 re'!30e 
nów kcran. Winnych w tej aferze przesłuchują 
obecnie we Lwowie, Cieszynie i Warszawie. 


Sprawa Galicyi wschodniej poszia w ódwiokę, 


i licyl wschcdniej upadła, Wobec braku decyzyi 


ze strony Anglii sprawa poszła tcraz w Odwłon 
kę. Bez Paderewskiego Rada Najwyższa w Pa- 


i ryżu jej nie załatwi. 


Warszawa, (iel.) Do Londynu przyjechał z 
Far; za adwokat dr Loewenherz, osobisty zna- 
a sekretarza Lioyda Gcorga Namura, aby 
tu wyłożyć e AŚ FR 2 do Galicyi wscho- ; 
dniej. , 4 


a Po nwa ui Giwi uwa wyć AO 
x n g wóz 
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w Warszawie. 


Aresztowanie przedstawiciela robo- 
tników mie, skich. 

Warszawa. (Tel.) Aresztowano tu członka pre- 
zydyum związku zawcdowego robotników i rc- 
botnic miejskich Sobonia, 
ZTS PWT KP EEES 


'wineniscie, oxiuelli Jakoistad. 


jennego. Równocześnie zdobyliśmy Jakoksiad, 
Miasto poiożone na 109 kilometrów na wschód 
od Rygi. Biuro Reutera donosi, żo gererał Ju- 
demicz odszopił Kołałe wiclka ilośż armat. Nie- 
któro Czielnice Rygi nciornieły kardra pOważ. 
nie wskutek ostrzeliwania miasta. W jednej 
dzielnicy miasta wybuchł pożar. 


o powoc wojskową. 


sprawa gizyjścia z pozzccą htiwio przoz wojska 
Pasia 
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Otwarcie Akademii górniczej 
W Krakowie. 


k 
pa Kraków, 21 pażdziernika. 

Utrata wolności była klęską nictylko dla 
pellitycznego, rle w równej mierze dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego Polski, Krępowa. 
no mysl poizką i polską inieyaiywę na wszyst- 
kich tych polach, 

Małopolska, żyjąca w ostatnim półwieczu w 
znośniejszych warunkach doświadczyła w calej 
pelni, co znaczy niewola gospcdarcza. Uczynio- 
ne z nas kolonię austryackiego przemysłu i hana 
dlu, krzyżowano wszelkie plany uzdrowicnia 
tego stanu rzeczy, 

Nic więc dziwnego, że rząd austryacki uda. 
remniał przez, dlugie lata powstanie Akademii 
Górniczej w Krakowie, która służyć ma wy 

| kształceniu zastępu fachowych, dzielnych pra- 
| cuwników przemysłu górniczego. 

Dziś gdy przemoc z ziemi polskiej ustąpiła, 
usunęły się z drogi wszelkie przeszkody a 
Uczelnia rozpoczyna swą działalność, 

Wczoraj otwarto jej podwcje przy udziale 
Naczelnika Państwa, którego obecność niechaj 
usymobolizujo szczere poparcie władz państwo- 
(wych dla ogniska plskiej kultury i wiedzy fa- 
chowej, 

Wita jąc Nową, 8 tak ważną placówkę, ze 
łamy jej życzenia pomyślnej slużby dla dibra 
państwa i narodu, 

Quod feliz, faustum, fortunatnmąque si! 

r s KJ a 


Przebieg uroczystości. 


Gmach cały i sała były pięknie przybrane 
kwiatami. Naczelnika Państwa przyjął u bra- 
my gmachu rektor prof. Estreicher i dziekani 
w starożytnych tegach i w otoczeniu bereł uni- 
wersytockich, a słluchaczki wręczyły mu kwiaąs 
ty. Po wejściu do sali zajął Naczelnik miejsce 

i na podyum przykrytym kosztownym z 16-go 
! wieku pochodzącym dywanem tureckim, będąm 
cym własnością uniwersytetu, poczem rektor 
wstąpił na katedrę, ujął za berło ofiarowane 
wszechnicy w r. 1405 z zapisu królowej Jadwigł 
i rozpoczął swe przemówienie, 

Rektor uniwersytetu prof. Stan.  Estreicher 
powitał w siedzibio uniwersytetu Naczelnika, a 
w cisobie Jego pawitał Majes tat Rzeczypospolle 
tej, po raz pierwszy zjawiający się w tych mu. 
rach od czasów utraty wolności. Podniósł, że w 
tych murach szukały zawsze schronienia myśl 
polska i tradycye przeszłości polskiej. Jeśli zaś 
teraz obie mają drogę do rozwoju, to dzięki zas 
stępowi mężów, którzy zawsze budizli naród do 
życia i do czynu. W ich rzędzie klyszczy także 
nazwisko Piłsudskiego, który do licznych zaw 
S:Ug ak. W Gstatnim roku nÊ stweczenie Ecznoß, 
jetrnfa tuttą rzedowi poisviemu porInsznj ara 
mi polskiej j'. Okrzykiem na cześć Naczelnika 
i stworzonej przz niego armii zamknął rektor 
Swe przemówienie, poczem zsprzosił Naczelnika 
do wyisania nazziaka do starozarna] kelner! pae 
mistkowej uniwtrsytockej, w której ed czasów 
Walezego królowia i króloze, krtmani, kanelse 
rzą, Senełarowie 4 dypnitrzza Hod ors Uwłeoną 
na znak życzliwości üla starej Szkoły. 

Księgę, będącą drogeccnnym skarbem, zdo:- 
brym stelu picknemi winieiami i znakomity- 
mi autcerafami, palal dyrektor Papse wraz z 
orlem piórom, przygołowanem do wpisu, a Na- 
czelnik położył swe nazuisko na karcie ozdo- 
blonej winietą pędzla artysty-malarza, p. U- 
ziembły. 

Nastąpiło przemówienie przedstawiciela mło- 
dzieży, p. Truchima, min. oświaty Łuknsiewi- ` 
cza, min. handlu i przem. Szczeriowski, prof. 
Merzrewicz, b. pos. Aarański i in. poczem roz- 
począł sią akt otwarcia Akademii górniczej. 
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Zagsił go rektor Esircichozw, witając gości i 
owladając nowej szkołe życzenia imieniem 
Aszechnicy Jagiellońskiej. 
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Straików nie bądzis! — 
dza nasze rewciacye O 
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PL Kraków, 21 października. 

(R.) Pełska przeszła kryzys. , 

Cd szeregu miesięcy gromadziły się na heTy- 
zencie naszym chmuwy, a od tygodni byla at- 
miosfera naladowana Wrgoz elektrycznością. 

Komuniści, opgtani doktrynerskim fanatyz- 
mem, posiuszni nzkazom Moskwy i Berlina 
prowadzili agitacyę Z nicbywałą wprest zacie- 
klością. Noznamiętniwszy instynkty mas. rzucili 
w nie husia strajku. Strajk na wsi i w mieście, 
powszechny głód, unieruchomienie wszelkiej 
—mejizanż nwie'nloby w skutkach swych spro- 
miadzić pvszechny chacs i pchnąć Polskę w 
odnięt rewolucyi —i katastrofy. O to zaś chodził- 
ło mocodawcom naszych bolszewików, tego pra- 
enęli przelewszystkiem „towarzysze“ ze Smol- 
nego Instytutu, 

Knowania te nie byty oddawna  talemnicą; 
praliśmy za złe rządowi, że zbyt bezczynnie pa- 
tzży na zbrodniczą robotę, leez w gruncie rze- 
czy nie wierzyliśmy w jej powodzenie. 

Wioedzieliśwy, że krmuniści są grupą Hczcb- 
nie dość slabą, że większaść polskich robotni- 
ków w mieścia I na wel znejdtuje się w innych 
obozach. Byliémy zaś przekonani, że grupy ra- 
dykalne, lecz niebolszewickie wzdrygną się 
przed szaleńczą agitacyę, równoznaczną ze 
gdradą stanu. 

W rozumowaniu tem utwierdzał rozsqdnż 
ezbść apołoczeńistwa nietylko fakt głębokiego 
patryotyzimu polskiego cliłopa i robotnika, nie- 
tytko uczciwe stancwisko partyi radykalnych 
w czasie walk o nienodległość, ale też momenty 
praktyki politycznej. 

Strajk, rolny, czy fabryczny, oznacza klęskę 
gospodarczą, a przedewszystkiem podzopanie 
-byta warstwy ekonomicznie najsłabszej: prolem 
taryata. Trudno przypuścić, by robotnik micej- 
ski enluzynzmował się strajkiem rolnym, któ- 
rego skutkiem będzie natychmiastowe podroże- 
mie chleba, kartofli i t. d. Głód w domu, zapadłe 
pceliczki dzieci musialyby w nim zerwać orkan 
gniewu, któryby przedewszystkiem wyładował 
się na bezpośrednich * sprawcach nędzy: na 
przywódcach i agitatorach strajkowych. 

Praktyka polilyczna nakazywała przeto kie- 
rownikom rudykalnych stronnictw nie igrać a 
ogniem. Ona musiała — keicznie rzecz biorąc 
= przeważyć szalę, gdyby względy patryotyzmu 
R sumienia narodowego zawiodły. 

Tak rozumowaliśmy, wraz z przeważną czę- 
ścią opinii polskiej. 

Wypadki cstatnich dwu tygodni zdawały się 
jednakowoż zaprzoczać i wierze naszej i na- 
szym obliczeniom. 

P. P. S. posiadająca znaczny wpływ na 
„Związek zawodowy robotników rolnych" nie 
powstrzymywała tej crganizacyi od zbrodni- 
czej demagogii 1 dopuściła, by zwyciężyły w niej 
fdee bolszewickie. Przed kilku dniami, gdy po- 
Btulaty „Zmiązku” zostały odrzucone ze wzglę- 
du na ich terrorystyczny charakter — Związek 
oglosił strajk r«lny. Polska Partya Socyalisty- 
czna dala na ten „strajk wygładzający“ swój 
Uroczysty aplomb i postanowiła gs nawet „w 
Tazio pstrzeby” (I) poprzeć powszechnem bezťo= 
bociem. 

Chęć przelicytowania komunistów, chwilowej 

popularności w rozngitowanych masach tryum- 
fowala. Zdawało Slę, że na ziemi polskiej zry- 
wa zig burza, 
, W tej sytuacyt wzywało sprteczeństwo rząd 
ł Sejm do jaknajcnergiczniejszej akcyi, żywiąc 
jednakowoż nadzieję, że przywódcy radykalni 
ejda z przepastnej drogi. z 

Nadzicja ta spełniła się. 
£ Wczorajsze depesze przyniesły szereg waż- 
nych, a radosnych wiadomości, 


Oto „Związek zawodowy robotników 
roinych postanowił w dniu 20 b. m. 
przerwać strajk rolny". 


Jest to uchwała bardzo ważna, która odbije się 
niewątpliwie dodatnio na calokształcie stosun- 
ków tkoncmicznych, choć zaznaczyć należy, że 
pizebieg strajku nie wykazał bynajmniej potęg- 
gi radykalirmu na wsi, 

Odeżwa „Związku” proklamująea przerwa- 
mie strajku jest jednak tem charakierystycz- 


miejsza, że zwrzen sią o5łro przeciw komuni- | 
storm, yłzanscyna Zkoemtyncawsnie  kszrovacia, 


Komunistom chodzi nie o uzyskanie cclów straj- 


wo rozumu i 
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GONIEC KKAŻOWSNI 
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„Związek zawodowy robotników rolnych“ potwier- 
udziale komunistów w zbrodniczych knowaniach. 
Nie wolno lgrać z 


cgnieml 

ku, lesz o cięgta zamety, Komuniści dażyli za 
wszelką cenę do wywowania strajku, fatszowali 
rozkazy centralnego kornitetu, starali się rozbić 
rokowania z zicinianami i rządem. Wszystko 
to stwierdza olezwa w sposób niedwuznaczny. 

Czyż „Związek rob. rolnych“ tego przed tygo- 
dniem nie wiedział? Wiedział to, lecz świado- 
mie szedł na pasku bolszewickich zbrodniarzy. 
Dziś zwyciężyło może sumienia nercdowe, a w 
każdym wypadku rezum poliiyczny. Niezupeł- 
ne powodzenie strajku z jednej, a energiczne 
stanowisko rzędu z drugiej streny sklenilo 
Związek d^a odwrotu. „Koncesye* otrzymane od 
rządu mogii kierowniey strajku otrzymać przed 
jego rozpoczęciem, gdyby byli chcieli zażegnać 
burzę, 

Równocześnie P. P. S. ogłosiła, że „strajk p3- 
wszrolny sig mie rozntoznio", Founncnacyę to 
spowodowara uchwała „klasowych związków 
zawodowych”, (w których komuniści posiadają 
bardzo znaczny wpływ), proklainująca strajk po- 
wszcchny na 21 bin. P. P. S. q.rz "znała się, jak 


niebezpiecznie igrać z ogniem. Mówiła o straj- | wym nastąpi przeto rrawdcjodotnie rczałm, 


Rozbicie organizacyi b 
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ku, nie chege, by uprzedzeń ją komuniści, a 
dziś, gdy peruszene wyżej względy każą się jej 
wycofać, znajduje się w położeniu niesiychanie 
trudnem. W pedburzonych masach będzie więc 
rnizciicytow'ana, w reszcie zaś spcłeczeństwa 
cskapady z przed tygodnia zachwiały wiarę W 
rairyotyzm i rozum przywódców socyalistycz- 
nych. 

Ptrzućmy jodnak rekryminacye. Dobrze się 
Stało, że P. P. 8. zetzia z royi, mCyzęc_jespro* 
wańzić zwcokiiczalcą klęszę dla państwa, że ale 
cyę strajkowc-rowalncyjną prowadzą od dziś 
już semi komuniści kez widckjw plwedzeria, 

Żyska na tem naród i państwo, zyska idca 
zpokcjnej demokratyzacyi, do której wszycy 
dążymy, 


r e RP a Lej LJ R 
Także komuniści cofają sig? 
Warszawa. (W. B. K.) Jak się dowiadujemy 
„Kczitet Centralny klasowych Związków Zaa 
wcdowych”, który proklamował na poniedziae 
lek 20 km. rozpoczęcie strajku  por.szechnego 
musiał uchwalą tą pod naciskiem P. P. S. cofe 
ngć. Pomimo to oświadczają przywódcy P, P. S$. 
że stanowisko Centralnego Komitetu Klaso- 
wych Związków zawodowych w czasie strajku 
telnego bylo prowokacyą wobec partyi i że dłaa 
tego edw sią P. P. 5. swych członków z tej Ore 
gponizacył, W Ssocyalistycznym ruchu Zasada 
BI 
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WPO:ScaRWesyą nosoliŻęzej przyszłości, 
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Szunają Gai ratumku CJ 

Warstawa (W. B. K.)., Wożce katastrofalnej 
klęski bclszewickiej w Resył, przyznzją romu- 
miści tutejsi zupcinłie jawnie, że usuwa im się 
grunt pod nogzmi. Zwołują oni kongres krajo- 
wy, na którym jako pierwszy punkt porządku 
dzieni:ego omawianą będzie „miana programu 
i tastyki", Szereg dzałaczy komunistycznych 
ma na kongresie ządat, ażeby wobec radykal- 
nego roewianią się nadziei ra rewolucyę bol- 
szewicką w Eurcpic, partya przyjęła LOucepsyę 
granic poliżyczaych poszczególnych paźstw. 
Jest to Gawrćt z dotychczzsSowego stanowiska 
komunistów, którzy granie politycznych poszcze 


Ndagtrla Allier 


er<43) 


oeni nomine 


„ZDIsdie programu”. 


| gólnych peństw „nio uznawali" N iekiórzy przys 
wódcy twierdzą, że na zasadzie programu: „nież 
podległej (7), koniunistycznej Hzeczypospcźitej 
Polskiej” udnloby się przeprowadzić luzyę ko- 
H munisiów z opozycyą P, P. $., którą niedawno 
' Sy R A KEN 
sicrach polilycznych stolicy uważaj 
wypadki ostatnie, stanowiące e o 
kemunistów na zewnçgtiz | wcownuątrz, Spoty0. 
dują w najbliższych czasach zupolne rozziętą 
= s A Również PCA rosgtniczych 
'razdją Sio o próbach zmia r s 
Dydzitejo wii aTe W RKA 
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jedynym ratunkiem dla nich strajk powszechny w Polsce. 


£ztłorhelny (W. B. K.). Leaderzy kolszewiccy 
nie wierzą Już — jak donoszą korespondenci 
pism szwedzkich, — w możliwość jakichkoiwiokx 
sukcesów na froncie, W Sytzacył Okecnej kata- 
sitia feh jest nieuniknioną, a w najlepszym 
rata mogliby tylko prze”tł="-a walkę, Starnją 
sia 0-1 wise wywolnć prz” ramzcy srh afen- 
tów etn- w ojejrzn=nh no*'—--*. Renie nad 


Kraków, 21 października, 

(4) „Matin“ zamieszcza wywiad z ks. " 'eve- 
nem, ktory zaprzecza wieściom, pochodzącym 
ze źródeł niemiccklch, jakoby armia jegð znaj- 
dowała się pod komendą Ńiemiccką, oraz pro- 
testuje przeciw dodawaniu „von“ do jego na- 
zwiska. 

T: armis „pzeudo-pruska', na temat której 
tyle piszą za dzennikami niemieck'mi gazety 
francuskie, rie istnieje już — oświadcza Lie- 
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s. Lieven za natychmiast 
porozumieniem si 


baifeekia, Polska tsdzio teryłorya zefęte prz 
Derikina 1 Petlure, są wprost zalane aentami 


Jemu 
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| pa wmn strajku pPa"""""reno w jednam 
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ię Rosyi z Polską. 


| den, — prawie od trzech miesięcy. 

Wojska ochotnicze, które ks, Lievsn zczechi- 
zował i któwę są wojskzmi resyjskiemi i tylko 
rosyjskiemi, połączyły się z armią Judenicza. 

„da jestem — oświadczą ks. Lieven — 4% 
Jenat nten. Prodze] 
czy później trzeba, abyśmy się perczumici z na- 
Szymi sąsiademi, dlaczego więc tego nio zrobić 
natychmiast? 
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KXoalicya przecina komunikacye między 
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Warszawa, (PAT) „Kuryer Warszawski" do- 
no... ukjssyŁsza Rada daiszty porianogila tie 
Bd,  nuityskmizgt z wa; cism w żęcłe (rzytn- 
— «6 jak wiademu neyi r 


jami bałtyckiemi, 


tweuzyzeki, Ultztyscki, Maizerzki i Szłumsķši 
w Fiutlęch zachodnich i na Warmii, co świad- 
st} « tem, że rmocaratuom cententy zależy prze 
i 'mikicm na przecięciu kamwnikacyi po- 


więdzę Miemcomi a wojskłum n'emivckiem W 
zrajnch bnabiyczich 
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Ludzie bez głowy. 


Wstręt do tacu i porządku. 


Kompromituiemy się przed obcymi. 


Wacdiiwa organizacya święta zjednoczenia. — Sxandaliczny raut. 


Kraków, 21 października. 
ansolutny brak karności — i jakaś rzecby mo- 
Żna — iucsynkrazya do ładu i porządku, to 
kardynalne wady naszego spoieczeńs*wa, które 
objawiając się niekiedy w drobnostkach, a czę- 
sto w doniosłych sprawach — tyle nieszczęść na 
Polskę ściągnęły. 

U nas ludzie poprostu przyzwyczaić się nie 
mogą do tego, że władzom legalnym należy się 
posłuch, że ro.porządzenia są na to by je wyko- 
pywać, że każda akcya wszystko jedno, na jakie 
zakrojona rozmiary — musi być plamowo obmy- 
Ślaną i przeprowadzoną, jeżeli nie ma zakoń- 
czyć się fiaskiem. 

Ten przykry bczład, taka jakaś dziwna nieza- 
radność objawiają się bardzo jerirawo qpry 
wszelkich obchodach, uroczystościach it. p. 
w których udział biorą masy, I 

Jeżeli sięgniemy myślą w octr”nich lat kilka- 
naście, to skonstatujemy niezawodnie, że jedy- 
mą dobrze zorganizowaną uroczystością to był 
obchód Grunwaldzki, Po zanim w każdym po- 
szciególnńym wypadku panował taki chaos, ta- 
kie „bezhołowie*”, taka niewybaczalna bezplamo- 
ość, że narażało to uczestników na liczne przy- 
krości i Polskę na kompromitacyę wobec ob- 
cych. Już nie wspominając dawnych dziejów, 


w ostatnich czasach mieliśmy smutny przykład | 
wadliwej organizacyi podczas przyjęcia šena- , 


tora Hoovera w Krakowie, kiedy w parku Jor- 
dana dostojnemu gościowi deptano po piętach 
i o mało go nie zaduszono. Co gorsza jednak 
święto zjednoczenia armii, uroczystość złożenia 
hołdu Naczelnikowi Państwa, zakłócona została 
zgrzytami, których uniknąć z łatwością byłoby 
można, gdyby miast nieudolności i bezradności 
wzięły ster w ręce przezorność i energia... 
Publiczność nasza wprawdzie niemą poczu- 
cia zbyt wielkiego uszanowania dla rozporzą- 
dzeń i nienawykła do porządku, ale na ogół jest 
potulna i byle się tylko znalazło odpowiednie 
kierownictwo, to ująć ją w karby możma... 
Niestety o komitecie organizacyjnym święta 
Zjednoczenia niepodobna powiedzieć, aby się u- 
miejętnie i energicznie wziął do rzeczy..." Po- 
cząwszy od odezwy, bardzo dużo pozostawiają- 
cej do życzenia pod względem koncepcyjnym i 
stylowym, a skończywszy na skandalicznie vor- 
gamizowanym raucie — wszędzie dawał się od- 
czuwać zupelny brak planowości. Jeszcze do po- 
łudnia szło wszystko jako tako dzięki udziało- 
wi wojska, chociaż raziło kompletne nieliczenie 
się z rozmiarami miejsca... Szpaler, który utwo- 
rzeno przed ołtarzem na rynku był tak wązki, 
że ci co przejść nim mieli nie mogli się prze- 
dostać, Dla rośszerczuia szpaleru sprowadzono 
wojsko, utworzono poczwórne kordcmy, które 
wprawdzie zepchnęły publiczność i delegacye 
w tył, ale sytuacyi bynajmniej nie poprawiły — 
przeciwnie zatarusowały przejście zupełnie... 
Koroną wszakże bezładu, skamdalicznym do- 
wodem „bezhołowia* to był raut w Sukienni- 


KINEM ATOGRAF. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


cach... Ten raut naraził Kraków na kompromi- 
tacyę wobec delegatów innych miast i dzielnic 
Polski a przedewszystkiem wobec przedstawi- 
cieli koalicyi, Wszkże — jak wieść głosi — nie 
dostał się tam generał Henrys, a misyę włoską 
przybyłą z Cieszyna po długich pertraktacyach, 
prośbach, perswazyach, pus”czono wreszcie 
przez prywatne mieszkanie p. Kopery.. Odeszli 
z kwitkiem liczni delegaci z Warszawy, Pozna- 
nia i innych miast. Niektórzy jechali po to ca- 
łą noc, aby się dowiedzieć, że w salach Sukien- 
nic niema już miejsce. Pod arkadami Sukiennic 
i ną Rynku widniały tłumy publiczności, która 
otrzymawszy zaproszenią — nie mogła wszak- 
że przedostać się do wnętrza gmachu. 

Pamie w balowych tualetach, w płytkich pan- 
tofelikach, marzły na zimnie czekając, że może 


uda się im wśliznąć do tego raju, do którego je 
zaproszono a wpuścić nie chciano.. Przycho- 
dziło do burzliwych scen, dawały się słyszeć o- 
krzyki protestu i oburzenia, a jakże łatwo w 
takim natłoku przy zupełnym braku pomądku, 
mógł się zdarzyć jaki nicszczęśliwy wypadek, 

Co było powodem tego bezyrzykładnego za- 
mieszania? Podobno wydano 6 tysięcy mapro- 
weń, aby nie pominąć nikogo. Czyżby jednak 
mie lepiej było, iżby się obraziło trzy tysiące oby- 
wateli krakowskich, niżby sie miał nie dostać na 
raut gencral francuski, niżby miały odejść z ni- 
czem przybyłe z daleka delegacme, A owi zapro- 
szeni, którzy posiadając karty wstępu, musieli 
pozostać na dworze, nie doznali chyba żadnej 
przyjemności, a zato dużego rozczarowania... 

Prawo nieprzenikliwości ciał jest zasadą fi- 
zyki tak niewzruszoną, że szanować je winien 
nawet magistrat krakowski, 

Nie wolno zapraszać więcej gości, niż ich po- 
mieścić możma!,. Nie wolno orgamizacyi obcho- 
du powierzać ludziom bez glowy le. M. M 
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00.000 ton węgla górnośląskiego dla Galiei, 
Wąaiei za nafto I ziemniaki. zz, Urzędnicy - Niemcy pozoste.iej na swych 


Porre, 20 października. 

Podczas omegdajsrych rokowań polsko - rie- 
mieckich w Berlinie komisya gospodarcza, któ- 
rej przewodniczył poseł Diamand,. zawarła u- 
mowę, na mocy której od dnią dzisiejszego ma 
codziennie aż do 1 kwietrja przychcczić 250 ra. 
gosá węgla górnośląskiego. Zapas ten obliczo- 
my jest na potrzeby tej części Księstwa, która 
znzjdujs się w posiadaniu pc'ezicm i ma w sto- 
sunku do przechodzenia dalszych ziem w ręce 
Polaków, być odpowiednio powiększoną. Oprócz 
tego ma być do 1 stycznia dostarczonych 50 ty- 
sięcy ton węgla, który głównie przeznaczonym 
jest dla Galicyi, 

Polską w zamian zm to dostarczy kartofli 1 
nafty. 

W komisyi administracyjno-urzędniczej (prze 
wodn. poseł Z. Seyda) zgodzono się co do ogól- 
nych zasad prowizoryum aż do 31 grudnia. Rząd 
miemiecki zobowiązał się poczynić wszelkie 


kroki, ażeby urzędnicy niemieccy na odstąpio- 
nych terytoryach w ramach państwowości pol- 
Skiej pcinili nadal swojy funkcye. Wykluczent 
są naczelni prezesi, prezesi regencyi, landraci g 
poszczególni ich urzędnicy, wskazan! przez rząd 
polski, Umowa jeszcze nie jest podpisaną, po- 
nieważ pracuje się jeszcze mad ustaleniem jej 
redakcyi, Ostateczny jedrak przebieg pertrak- 
tacyi rokuje nadzieję, że zawarcie umowy, w 
tych dniach neśię pi 

Chodzi tu rzeczy miście giównie o ziemie, 1e- 
żące jeszcze posa Loig ueinarkacyjną, gdzie 
polskiej administracyi nie można było przepro- 
wadzić, 

Równocześnie ticczą się rokowania o przeja 
ście na podstawie osobnych umów pewnej, nie- 
licznej części urzędników niemieckich na sta- 
nowiska takie, do których niema 1 w najbliże 
szym czasie nle będzie sił polskich, 


Lot Paryż-Moguncya-Praga-Lwów-Kijów. 


Kraków, 21 października. 
(?) Dnia 11 pażdziernika rano wzniósł się z 
Paryża awiator rosyjski, porucznik Fiedorow, 
w towarzystwie p. Łukaszewicza, attache kon- 
sulatu hiszpańskiego w Kijowie, aby — jak do- 
nosi „Matin“ paryski — udać się w czterech e- 
tapach przez Mioguucyę, Pragę j Lwów do Kijo- 
wa, co stanowi dystams około 2100 kilometrów. 
Porucznik Fiedorow. udaje się do Kijowa w 
celu ustalenia szybkiej komunikacyi samoloto- 
wej pomiędzy Francyą a Rosyą południową i 
odwrotnie. 
Fiedorow odbył kampamię wojenną roku 1914 


do 1918 z kolei we Frzmcyi i w Rosyi. Zacięty ` 


— Sługa pana dcbrodzieja!... 


_ Kłamstwa konwencyonalne. 


Chińczyk spotkawszy swego rodaka oddaje 
mu najniższą czołobitność, porównywa ze Smo- 
kiemu i wężem, to znaczy obsypuje naiwiększe- 
mi pochlebstwami, a następnie dowiaduje się 
0 jego rodzinę. 

— Czy ta gwiazda nad gwiazdami świecąca 
tak jasno nad twcim wspaniałym pałacem ma 
zawsze dobry apetyt? 

Na to odpowiada zapytany: 

— Jeżeli mówisz o tej starej czarownicy, któ- 
Ją nieprzyjazne bogi zrobiły żoną moją to wie- 
dma ta jest tak żaricczną jak szarańcza i tak 
Niewybredną jak szczur. Objada ona ze szczętem 
Mnie nędzarza i moje biedne, nieszczęśliwe 
dzięci!.. Obawiam się, że z jej powodu pomrze- 
My wkrótce śmiercią głodową... 

Jest to przyjęta w Chinach formułka elegance- 

ej towarzyskiej rozmowy dwóch dcbrze wy- 
thony anych ludzi. Kłamstwo konwencyonalne w 
hinach przechodzi wszelką miarę i wagę... 

Czy u nas dzieje się inaczej? 

Zapewnel. Mniej drastycznych porównań, 
; niej bezczelności, ale w rezultacie — myśl, 
"dea, tendencya tasama: 

U nas człowiek mówi: 


Myśl: 

— Jaki tam z ciebie dobrodziej, sknero prze- 
klęty! 

Mówi: — 

— Już tak dawno nie 
dzieć panal 

Myśli: 

— Mam zmartwienie!.. Mógłbym cię całe ży- 
cie nie widzieć!... 

Mówi: 

— Pani dobrodziejka zdrowa? 

Myśli: A 

— Ta cheriawa stara kwoka mogłaby dawno 
przenieść się do piekła. 

Spcitykają się dwie przyjaciółki: 

— Dzień dobry kochanej pani!.. Jakżeż pani 
dziś ślicznie wygląda!... 

(Ale się naróżowalaś bezwstydnico jakaś 4 
myślisz, że zmarszczek nie widać!). 

— Wybornie pani w tym kapelusiku!.., Co za 
twarzowy fason... 

(Taki fason jak i twarz. Znam ten kapelusz! 
Co roku go przerabiasz i wywracasz! Co za 
szkoda że i fizyognomii nie możesz wywrócić 
do góry podszewką!). 

— Mężulek zdrów? 

(Że też tego starego pijaka szlag kiedy 
knajpie nie trafil), 


miałem szczęścia wi 
© 


w 


przeciwmik carskiego systemu rządów, Fiedo- 
row był przed wojną siedmiokrotnie zsysłany 
na Sybir. W Paryżu zastał go wybuch wojny. 
Wstąpił wtedy do Legii cudzoziemskiej, Otrzy- 
mał ranę, a kiedy wyzdrowiał, znów pełnił słu- 
żbę lotniczą. Udalo mu się zestrzelić cztery sa- 
mołoty nieprzyjacielskie, ale raniony znów w 
roku 1916, wyjechał z misyą francuską najpierw 
do Rumunii, a potem do Rosyi, 

W Moskwie zaskoczył go wybuch rewolucyi 
bolszewickiej, Uciekł wtedy do Petersburga, 
gdzie usiłował zgrupować wojska, wierne rzą. 
dowi Kiereńskiego. Aresztowany dwukrotnie 
przez bolszewików, uc ekł wreszcie do Francyi, 


— Dzieci kochane dobrze się chowają? Będzie 
pani miała z nich kiedyś pociechę. 

(Będziesz z nich miała pociechę, jak je wie- 
sząć będą). a 

Spotyka. się dwóch dziennikarzy: 

— Sługa pana kolegi! 

(Pies z tobą kolegował ty bandyto pióra!). 

— Jestem zschwycony cstatnim artykułem 
pana. kolegi!... 

(Twoich idvotyzmów nie czytuję z zasady!). 

— Co za styll... — 

(Uczeń z 3 klasy napisałby lepiej!). 

— Jakie zrozumienie rzeczy! 

(Jak kura na pieprzu!). 

— Winszuję! wiinszuję!... 

(O tak! winszuję, żeby cię raz zamknęli do 
czubków albo kryminałul.. Ten dzień będzie 
najpiękniejszym w mojem życiu!), 

Tak jest u nas. tak jest w Chinach, tax jest 
na całym świecie. 

Gdy jeden drugiemu rękę ściska radby ją ur- 
wać gdyby mógł. Gdy się dwóch całuje każdy 
z nich chciałby być w tej chwili Almanzorem, 
co „picałunkiem jad wszczepia w duszę“. Gdy 
niwi sam miód z ust jego plynie, ale co my- 
SHa 

Szkoda, że myśli fotografować nie można!.. 

Kruk. 
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gdzie znów brał udział w wojnie, zestrzeliwując 
platy i szósty z ko! e samolot nmieprzyjacielski 
w lecie 1918 roku. Na miesiąc przed zawiesze- 
niem broni jeszcze raz został raniony w momen 
cie, gdy przygotowywał się do wzięcia udziału 
w exsroedycyi, mającej bembardować Berlin z 
powietrza. 

Fiedcrow jest kawalerem logii honorowej, po- 
stadaczem medalu wejskowago i czterech palm 
do swego krzyża wojennego. Samolotowi swemu 
dał neizwę La Jaano e 
Jeszcze jedan aeaE wypadek 

lotu Nowy Jork—San Francisco. 


Nowy Jork (tel. wł), Porucznik Wales zabil 
się, lądując w stanie Wyonning. Maynard z3- 
stał zdyszwalifikowany, porieważ wylądował 
w Cheyenne po zachodzie słońca, wbrew regu- 
laminowi, Mimo to kontynuuje on lot do San 


Francisco. 


Nowiny orzemyskie. 


KRWAWA ZEMSTA ZA WYROK, —- „MIESZ- 
CZANIE*. — ARESZTOWANIE BANDYTY I 
ŚMIERĆ JEGO MATKI, 


(0d naszego liorespondenta), 
Przemyśl, 20 października, 


Zentogo tygodnia wydał tutejszy sąd lawni- 
czy, któremu przewodniczył inżynier p. Jan 
Łempicki, kilka wyroków zasądzających nie- 
których rzeźników i masarzy ną kary aresztu i 
grzywny pieniężne za nieprzesti» zeganie taryfy 
maksymalnej przy sprzedaży mięsa i wędlin. 

Między innymi została także właścicielka skle 
pu masarskiego Józefa Jackowa za pobieranie 
wyższych cen zasądzona, na karę aresztu przez 
7 dni i grzywnę w kwocie 2.000 K, 

Syn zasądzonej, Józef Jacyk oburzony tym 
wyrokiem, postanowił zemścić się na osobie 
sędziego. 

Dnia 13 bm, zaczaił się przed wieczorem przed 
gmacheri Starostwa, gdzie inżynier Łempicki 
kończył właśnie posiedzenie Sądu ławniczego. 
W chwili, gdy p. Łempicki wyszedł z gmachu 
Starostwa, Jacyk napadł go z tyłu i począł OBła- 
dać kijem po głowie raniąc go ciężko. Brocząc 
krwią, wydobył p. Łempicki rewolwer i strząa- 
łem oddanym w powietrze odstraszył napa- 
stnika. 

P. Łempicki, który od dłuższego już czasu to- 
czy syzyfowe zapasy z lichwą żywnościową, jest 
w sferach tutejszych rzeźników i masarzy secze» 
gólnie nie lubiany. To też „bohaterskiemu" 
czynowi Jacyka przypatrywała się z zadowole- 
niem cała grupka cpodal stojących rzeźników, 
którzy dopiero na odgłos strzału rozbiegli się 
dacyka odstawiono dc aresztów sądowych. 

Z prawdziwem zńdowoleniem zanotować na- 
leży wystawienie „Afieszczan* Gorkiego w tu- 
tejszym teatrze Polskim Od czasu powstania 
tej młodej sceny był ta wieczór kezprzecznia 
najlepszy, 

Onegdaj aresztowała żandarmeryaą w Chyro- 
wie kamanego już kilkakrotnie za różne kra- 
dzicże 26-letniego Józefa Rogowskiego, podej- 
rzancgo również o wspóudział w popełnieniu 
ohydnego morderstwa rabunkowego na rodzi- 
mie Szybów z Buszkowic, 

Tskoriujący go żandarm nie zdawał sobie wi- 
decznie sprawy z tego, iż ma do czynienia z nie- 
bezpiecznym Ybrodniarzem nie tylko go nie skuł 
ule nawet nie przeszukał go wprzódy i nie ode- 
brał mu rewolweru. 

Gdy pociąg zbliżał się do Bakończyc pod Prze- 
myślem, Rogowski wystrzelił nania w powietrza 
by wywsłać zamieszanie, wśród którego wysk3= 
ctył z wagozn. Skok jednak nie udał się. Ro- 
gowski upadł na tor i pokaleczył się ciężko. 
Musiamo posłać po wóz ratunkowy celem prze- 
wiszienia go do szpitala. 

Tymoarasem dowiedziała sią o wypadku mie- 
szukająca w pobliżu matka aresztowanego, Ana- 
stazya Rogowska, 50-letnia zarobnica, Wiadó- 
mość tak silnie na nią podziałała, że jak sza. 
łona pobiegła na miejsce wypadku, krzycząc po 
drodze i pociągając «a sobą obcych ludzi. Przy- 
bywszy na tor, nieszczzęśliwa kobieta na wi- 
dok syna leżącego w Kkaluży krwi dostała uda- 
ru serca i zmarła na miejscu, 

Rogowskiego odwicziono do szpitala woj- 
skowego. 


5 


KUPIE 1 dużą iub 2 mniejsze paki drewadane. 
Zgłoszenia: ul. Zyblirwiewicza 18, IL piętro, 
ńrzwi naprzeciw schodów. - 


4 młodziutkiego księcia du Crussol, Oczekują tu- 


GONIEG KBRABOWSBŁZI Numer 200 


„zzz 


| boa >o Ena - 7 eq 
Gaby Desłys uprowadziła ksiecia 
adonisa, która chce syna swcgo zabrać z powro* 
tem do Francyj. 

Chciwa sensacyi publiczność nowojorska, œ 
czękuje z niecierpliwością tego pojedynku lo- 


| chanki z matką, 
taj przybycia malki uprowadzonego młodego 


pge SPOSOBY NA MEŁASC 


Londyn, 20 października. 
(m-m) Z Nowego Jorku donoszą, że przybyła 
tutaj siynra Gaby Deslys, była kochanka eks- 
króla portugalskiego, Manuela, w towarzystwie 


przewyborna komedya w 4 aktach z ZUZANNĄ doi px 5—i 


SKARB NAD SKARE 


* n 
w. Ta 
Sa a p 
pełen nicwysiowionego wdzięku poemacik dziecięcy z genialną 4-letnią amerykańską „GWIAZDĄ 
FILMOWA“ MARY OSBORNE 


wyświetla „UCIECEIA*, 
Rozwiazanie 54 seryl Szara d 


umieszczonych w Nr. 270 „Gońca Krakowskiego“ 


8681 


L DLA P, T. PEENUWERATCRÓW „ORA“ 3. Glicerynowe mydło piękności — p. Zającz 
ERAKOWSEIEGO": k "7 p kowski Kazimierz z Warszawy, ul. Hoża 54, pa 


raz drugi, 
AD IL PRENUMEEATORZY I CZYTELNICY 


4, Wspaniałe album wedlug oryginałów Hera 
ryka Uziomtły (10 zeszyt wydawnictwa „W spół+ 
czesne malarstwo polskie“) — p. tr. Fedorowicz 
Kazimierz z Krakowa, ul. Wolska 30, po raz pier 
mary: 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowe 
skiego" na listopad 1919 r., względnie przedłu= 
żenie prenumeraty o jeden miesiąc — p, Wala 
czaz Pawcł z Lublina, ul. Króla Leszczyńskiega 
Nr. 61 m. 2, po raz pierwszy, 

6. Trzy przedwojenne „Trabucco" — p. K. Ji 
z Krakowa, (prosimy o zgłoszenie się w Redakm 
cyi), po raz pierwszy, 


258, WO-JE-WO-DA, 
259. Najchudszy rzeźnik 
ważenia). 
260. KURD, DRUK. 4 
261, CRA-TY-FI-KA-CYA. 
II. DLA WSZYSTXICE P, T. "ZYTELN'XÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem ł Pro- 
numeratorów): 
262, MO-RA-LI-BI. 


(ma więcej z 


0 s 
Trafnych rozwiązań’ zadesłai Prenumerato- 


rzy 45,a Czytelnicy 77 (w tem z Krakowa 38). 
Mylnych rozwiązań nadesłano 128. 


WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA, 
odbytega w niedzielę, dnia 19 października 1919, 
o godzinie 12 w południe, w wielkiej sali redal- 
cyjnej „Gońca Krakowskiego“ (ul. Dunajew- 

skiego 7, I. piętro). 

Nagrody za trafne rozwiązanie szarad z Nru 
270 otrzymali: 

AD I) PRENUMERATORZY: 

1. Wspaniałe album wodług oryginałów Jó- 

zofa Unierzyskiego (Wydawnictwo: Współcze- 

sne malarstwo polskie) — p. Rembilasówna Wil 

helmina z Nowego Sącza, dworzec, po raz niez 

wSzy. 

2. Pudełko papieru Mstowego i kopert (50 

sztuk) — p. Mazurówna Fsiena z Koropuża, p. 
Rudki, po raz pierwszy, 


e 


efesas É - 
SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU. 


Umieszczona w Nrze 284, w 56 seryi szarak 
do nagrody, szarada dla wszystkich Czytelni- 
ków Nr. 272 ma opiewać: 

„Pierwsza drugal'* dziecię wrzeszczy, 

Trzecia picrwsza wzrok wytrzeszczy, 

Pierwszą pierwsza dach pokrywa, 
Całość ladna, lecz krzykliwa, 

P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwiąa 
zania z reguły ra wycinku odnośncj szarady. 
Do P. T. Prenumreatorów postanowienie ja się 
nie odnosi. F 


OO [OO a RE n D 


— Żonusiu!.., żonusiu!., — woła jakiś pan, 
popychając przed sobą swą połowicę — Ciebie 
puszczą. Wyjmij zęby, zdejmij włosy, i tak da- 


cana TR 
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MIGAWKI KRAKOWSKIE. 
Skandal w Sukiennicach 


” . lej.. może się dostaniesz!... 
czyli Magistrat urządza rant... — Do ogona. państwo, do ogona... Misya wła. 
ska iczie!.. miejsca dla misyi!., puścić misyę!., 


-— Przez Kopoę!.. przez Koperę!... 

— Przez szarą kamienicę, bo jest połączona z 
Sukiennicami pcedziemiamit.., 

— Przez dach!., — proponuje ktoś inny — 
właśnie tamtędy wszedł generał i dwóch mi- 

nistr GW Ho ` 

Ostatecznie drzwi Sezomu otwierają się.. Mi- 
sya wchodzi „prrez Roperę*.. Za Włochami 
weiska się jeden z najenergiczniejszyci: redakto. 
1ów wołając: 

— Grando Capitano!., grando capitamof... 
Chciałem pójść za jego slade m i przykładem, ale 
zatrzaśnięto mi drzwi przed rosecm wraz 2 pola 
fraka. I choć biłem pięściemi w drwi i co tchu 
w piersiach wcłałem: Rulo Britannia!.. Allons 
enfants de la Patrie!,, Evviva!.. nikt mi nie 
otwoszył... 

I tak nie bylem na raucie, a przyjacielowi mu- 
sze odkupić fnak, bo nieszczęsna pola zostnłna za 
drzwiami, > 
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Otrzymawszy od przezacnego magistratu kra- | 
kowskiego zaproszemie na raut w Bukiennicach, | 

| 
go, aby mi pożyczył fraka, wpakowałem przemocą 
nogi w zbyt ciasne (także pożyczone) lakierki i 
udałem się punktualnie z wybiciem godziny 9 
do Muzeum Narodowego. 

Jakże srogie czekało mnie tam rozczarowanie. 
Nietylko do sali, ale nawet pod arkady Sukien- l 
nic nie dopuszczono mye.. Tłum zepchnął mnie 
w tył, strącając mi kapelusz z głowy... Posły- 
szałe mpiski, świsty, okrzyki: „hańba! hańba "l... 

—— Co to jest — wołam przerażony — domom- 
stracya?! rewolucya?! bolszewicy?,. Trocki w 
Knakowie!.., 

— Nie panie — odpowiada mi jakiś dowcip- 
niś — to odbędzie się raut na Rynku. Liczba 
uczestników nieograniczona!.. Uczestnicy ogra- 
niczeni!.., 

— Moi państwo, ja chcę się dostać na raut.. 
ja mam zaproszenie!... 

— Schowaj pan sobie na pamiątkę! Tam już 
nikcgo nie puszczają!... 

— Dlaczego?! 

— Bo zaproszono bardzo „nobliwą* publicz- 
ność i Kopera się boi, żeby obrazy nie pozni- 
kały!... 

=- W garderobie nicma miejscal... 

— Wchodzić bez garderoby... 

— Puszczają tylko po jednej czwartej części 


wyobrazilerm sobie, źe ma ono istotnie war tość 
zaproszonego gościa... Składani z kawałków pamiętajcie 0 ; 0 żełnierzu polskim 


„KINO WANDA“ 


od poniedz'alku 20 do niedzieli 26 października b. r. 


CHARLOTTA CORDAY 


dramat z polskimi artystami MIA MARĄ i W. BIC- 
GAŃSKIM. Mia Mara odtwarza dwie postacie: Char- 
lettey Corday kohaterki rewviucy traneuskiej i jej 
wnuczki Armandy. W. Begański również w po- 
dwójnej szlachetności: szlachełtnością } sry odznać aczającej się się ro roil. 


p 


karty wstępu... Ubłagałem tedy przyjaciela me- 
maja pierwszeństwa... 


zy 


Z TEATRU POWSZECHNEGO, 


„Piesnkł utaúskie“f, 
Komedya w 3 aktach W. Bunikiewicza. 


Pan Bunikiewicz taa bezsprzecznie talent epl- 
cki, ma pewną łatwość wierszowania i pewien 
rożuiiceh narracyjny, czego dowiódł w opisie bi- 
twy pod liakitnę, wygiosszonym w pierwszym 
akcie bardzo pięknie przez p. Helleńskiego., — 
Atali p. Bus skiewiez powinien sobie raz na za- 
wsze wyperswauiować scenę, O której mą bar- 
dzo slabe i niedostateczne pojęcie, a jego tech- 
nika może swą naiwmoścą w zdumienie wpro- 
wadz nawet naimniej wybrednych widzów, 

„Piosnki ułańskie* — nie wiedzieć, dlaczego 
ma alszu „„komedyą'* ochrzczone, rzecz napisa- 
na w roku 1916, przesiąknięta chliwyrn austrya- 
cko-polskim sentymentem — jest już dziś ana. 
chronizmem i to niemiłym dla wolnego obywa- 
tela Rzeczypospolitej Polskiej, Rzecz była nad 
zasługę i wartość świetnie przez p. A. Kliszew- 
skiego wyreżyserowina i grana wzorowo, Prym 
jek zwykło, trzymała p. Morska, (lala), wyróż- 
niła sią przy miej korzystnie p. Klońska (1da), 
a pna Irena Pobóg (Wenda), młodziutka debiu- 
tantka, zwróciia næ sicbie uwagę zarówno ta- 
lenten, jak i korzystnymi warunkami zewnę- 
lrzmymi A 

Sywqatyczny, acz mfe nowy (wina autor, typ 
stuuszka- patryoty dał nam reżyser p. Kliszew- 
ski, a pp. lelloński, Sarnowski, Magmuszowski 
i Zbucki zasłużyli na słowa rzetelnego uznania. 
Dobrym wachmiswuzem był p. Kolwas, 

Publiczności zebrało się na premierze nie wie 
le, sztuka nie znalazła oddźwięku, 

K. Krumłowskł. 


ŁZY: LUCYPERA 


Spooks wach Zk „I 
Chwila Bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Urszuli 


Wschód słońca 715 


Zachód słońca 642 paśźnerita 
Długość dnia 1058 pr ozaruś 
w TEATR IM JUL, SŁOWACEIEGO: ~ 


Wtorek: „Kościuszko pod Racławicami“, 
Środa 22 bm.: „Makbet“ Szekspira. A 
Czwartek 23 bin.: „Makbet” Szekspira, 
Piątek 24 bin.: „Polityka* WŁ Perzynskiegg,! 
Sobota 25 bm. „Makbet“ Szekspira. Łe" 
TEATR POWSZLUŁNY: | 
Wtorek: „Niobe”. U 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, - 


Wtorek: „Cnotliwa Zuzanna“, operetka J. Gilberta, 
Środa: „Cnotliwa Zuzanna”, operetka J., Gilberta, 
Czwartek: „Cznouiwa Zuzanna” operetka J. Gilberta, 
KURSA LITLRACZIE (ulica Św. Anny L., 2). 
Wtorek; Dyr. Kaz. Gabryelski: „Aktor i reżyser“, 
WYKLADY W DOMU AKŁYST, (pl. św. Ducha), 
Wtorek: Jan Pietrzycki „Idylla nadlemańska Sło- 
wackiepo”. (Nieznane szczególy), 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny A—B. L. 39). 

Wtorek; prvi, ur, J, Fiuch: „Po pokoju wersalskim“, 
Turski z nowym pror ramom ma prowiucył. 
Wtorek 21 bm.* Drohohycz, ;” \ 
Środa 22 bim.; Borysław, i 
Czwartek 23 bm.: Stryj, "i 
Sobota 25 bm.: Przemyśl | 


BILI 
| Wtorek 


E 
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Rejestracya oficerów inwalidów, 

Sekcya Opieki M. S. Wojsk. w Warszawie 
zarządziia reskrypiem z dn. 17 września b. r. 
rejestracyę oficerów inwalidów przynależnych 
do Państwa Polskiego. 

Wszyscy więc inwalidzi-oficerowie z okresu 
wojny światowej i z przed niej, za takich uzna- 
ni lub tacy, którzy z tytułu uszkodzeń fizycz- 
nych roszczą sobie prawo do zaopatrzenia in- 
walidzkiego, zamieszkali na obszarze b. Galicyi 
i Śląska mają, począwszy od dnia 1 listcpada 
b. r. zgłaszać się w przynależnej Ekspozyturze 
Sekcyi Opieki M. S, W. celem zarejestrowania 
SE i przyznania odpowiedniej renty inwalidz- 

iej. 
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Francya za odbudową wielkiej 

Rosyi — Anglia przeciw. 

(?) Znamienny artykuł wstępny w kwestył 

polityki państw koalicyjnych nad Bałtykiem 


p 


| 


zamieścił „Temps“ paryski w numerze z d 12 
października, 

Artykuł ten znamienny jest tem, iż w namięt. 
ny sposób uwidacznia on różnicę, jaka panuje 
odnośnie do krajów nadbałtyckich i do Rosyi 
w polityce angielskiej 1 francuskiej. a wynika 
z niego ten pewnik, że Francya jest stadowczą 
przeciwniczką niepodległej Łotwy 1 Esttnit, że 
chce te kraje, rwące się do samodzielnego życia 
palstwowego lub też do oparcia sią o Pciskę, 
a w każdym razie prugnące surmodzielnie zade- 
cydować o swoich przysz'ych losach — wełe''ć 
w Sklad przyszłej Rosyi, 

Program Anglii — stwierdza to „Temps* 
— przewiduje absolutną niepodiegłęść Łotwy 1 
Estonii, tymczasem „Temps“ jest zdania, że 
„źaden handel, ani żadna ficta (aluzya do... 
Ang'"il — przyp. red.) w świecie nie może za- 
kazać Rosyi odebrania prędzej lub później swe- 
go mi isca nad Bałtyklem". 

Estonii i Łotwie można, zdaniem dziennika 
paryskiego, zaofiarować łaskawie jakąś auto- 
nomię w granicach zdecentrallzowanej Rosyi, 
iść jednak dalej, migotać przed oczyma małych 
grup narodowych  niepośdległością absolutną, 
bykby posiewem niemożliwości, z którego ze- , 
brałoby się tylko rozczarowania. i 

„Temps“ domaga się odbudowania Rosyi | 


Ostatnie dnie t |. do czwartku dnia 23 b. m. w ktorych oglądać można 
W KINOTEATRZE „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Św. JANA 6, 


największą sensacyę chwili, wspaniały dramat historyczny w 4 aktach 
z prologiem 


TRAGEDYA Arcyks. RUD 


(Własność filmu „OKNAK* Lwów, Hielowskiogo 3). 


m m” 


OLFA W MEIERLING 


8632 


wietkiej oraz oficyainegpa uznania rządów Koł- 
czuka l Denikina 


Poświęcenie teatru „Bagatela“. 


Inaupuracya „Bagatell“ 1 poświęcenie gma- 
chu nowego teatru odbędzie się już w sobotę, 
dnia 25 bm. Poświęcenia dokona ks, dr Masny, 
pr: boszcz parafii sw. Szczepana na Piasku È 
radca miejski, po mszy. św., która odbędzie się 
w kościele UO. Karmelitów o godzinie 10 rano. 

wieczorem tegoż dnia o godz. 7 1 pół na 
przedstawieniu inaguracyjnem zastanie odegTram 
na głośna komedya Gabryeli Zapolskiej p. ti 
„Kobieta boz skazy”. 

Na uroczystość otwarcia spodziewane jast 
przybycie przedstawicieli władz, prasy, repre- 
zentantów świata literacko-artystycznego i te« 
atralnega z Krakowa, Lwowa Warszawy, PQ. 
znania, Łodzi i innych. 

Przy tej sposobności Dyrekcya teatru komu. 
nmikuje nam, że osoby, które zamówiły bilety £ 
na inauguracyjne przedstawienie zglaszać się 
mogą po odbiór zapriszeń do kancelaryi teatru 
(ul. Karmelicka L. 6, I. p.), która wydaje je pos 
cząwszy od czwartku od godz. 10—12 w poliis 
dnie. er 6 
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(CUFC? TFU.NĄ c«wowiga dzieci; 


Zabawa w chowanego. — Zdr „dziechie wiec. — Przerażenia 


natki, — Sedno Oziz.kO 


ocalona, rugis zmario, 


(Od naszego korespondenta). 
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Przemyśl, 20 październk... 


= — ` t 
Tragiczny wypadek zdarzył się przed kuku | 
i 
| 


dniami w domu Maryi Duć, włościanki z Kru- 
hela Malago, pod Przemyślem, 

Wychodząc do miasta, zosiawiła Duciowa w 
domu 13-lelniego pasierba, Józefa j $letniego 
synka, których zamknęła w mieszkaniu. Chłop- 
cy z nudów zabawili się w „chowarkę”. Ta za- 
bawa nasunęła im myśl ukrycia się przed ina- 
tką, która miała niebawem z miasta wrócić. 
Jako schowek upatrzyłi sobie stojący w izbie 
wielki kuier. Starszy chłopak otworzył wieko, ! 
poczem Ghaj weszli do środxa, przytrzymując i 
wieko rękoma, Następnie przykucnęlłi, wiexko'l 
zamknęło się nad nimi, a Spadajęc całym cię- 
żarem, zawarło Się na zatrzask, o którym chło- 
pcy prawdopodobnie nie wiedzieli. Po krótkim 
czasie uczuli brak powietrza i zaczęli wytężać 
siły, aby ciężkie wieko odchylić. Wysiłki ich 


jednak były deremme, Nie pomogły wołania l 
krzyki, których nikt nie słyszał. Starszy chlo- 
puk w rozpaczliwej obronie życia pokrwawił 
sobie wszyslkie palce u rąk, aż wyczerpany dał 
za przegraną, 1 

Po powrocie z miasta matka, nie znajdując 
nigdzie dzieci, domyśkiła się figla, gdyż drzwź 
i okna były zamknięte. Przeszusawszy wszyst» 
kie kąty mieszkania, otworzyła w końcu kuter 
i ku największemu przerażemiu znalazła tamy 
obu chłopców, nie dających znaku życia, Wys 
ciągnąwszy ich z kufra, zlała ich wodą į cuci» 
ła, ale bez skutku. Przyzwany matychmiast a 
Przemyśla lekarz, dr. Grabscheid, po zastosga 
wania wszelkich w takim wypadku wskaza» 
nych środków ratunkowych, potrafił młodszego 
chłopca przywrócić do życia, starszy już nie 
żył, Zdradziecki kufer stał mu się trumną, _ -”* 
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Sansacyjne orzeczenie sędziów przys.ęgiych w Katowicach. 


Proces o zabójs.wo szuliera. 


Sosnowiec, 20 października, 

W dniu 13 czerwca r. b. w kawiarni „Niono- 
pa“ w Katowicach zakźty został Irzema Wy- 
Strzałami z rawolweru „kupiec“ R. Steinitz ze 
Sosnowca. Zabójstwa dokonał „rzeźnix* Aron 
Siekarski, również ze Sosnowca, ale zamieszka- | 
ły od lat kilku w Katowicach. | 

We środę ubiegłą sąd przysięgłych w Byto- 
miu rozważał tę srrawę, a Szczegóły rozprawy 
rzucają ciekawe światło na dzicłalność zarów- 
no oskarżonego, jak i zamerdow anego. | 

Aron Stekorski trudnił słą przemytaietwem. | 
W ostzinereh czasach, a więc już po wyjściu | 
Niemców, Stekorski przemycał przeciętnie 29°| 
cetnarów słoniny dziennie, zarabiając na tem ' 
około 1000 marek. 
' Pieniądze przechodziły jednak do rąk Stefni- 
tza, który Stekorskiero ogrywał w karty przy 
pomocy szajki szulerów, 


Stekorski złożył u brata w Sosnowcu 100.000 
marek i posiadał piac w Będzinie, lecz wazyst- 
ko to przeqierł ze Stolnitzem, 

Gdy Stekorski zwracał się do Steinitza o po- 
życzkę, ten żądał od Stekorskiego odstąpienia 
mu... żony, 

Sam Steinitz, — jak twierdzi oskarżony, — był 
hanilarzcu żywymi towarem i grywał kartami 
znaczonemi, 

Zabójsuwa dokonał oskzrżony w kawiarni, po 


| gwaltowrej syrzeczce. I w chwili, gdy Steinitz 


opuszczał kawiarnię, obwiniony dał do niego 
trzy strzał”, klade go trupem na miejscu. 
Trybunał, uwzslędnisjąc wzburzenie oskary 
żonego, ovaz okoliczność, że ludzkość nie wiele 
straciła skutkiem zabójstwa tego, skazał Ste- 
korskiogo ra trzy laia więzieria, z zaliczeniem 
czterech micsięcy więziemia śledczego. , 
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Wielkie wiamanie do 


jakladu odzieżowego na Podwalu, 


Bandyci rozbijają kasę i kradną znaczną golówkę atakże odzieżz magazynu. 


p razów, 21 paźđziernika. ; 
(T) Wczoraj w necz, rrav dopedobnie między 
godzięą 12-tą a 4-ią nad ramcm, niewyśledzen: 
dotąd zieczyńcy włam:li się do biur į magazy: 


nów Zakładu odzieżowego przy ul. Podwale, 


gdzie roprinili zuaczną kradzież. 
Wiomiuccze weszy zarewre wierzorem, tuż 
przed ramkniecjiem bramy, do zanłdu nauk 
przyredriczych, m.eszergcecyo się w tym damu 
na pierwszem pięirze, 2 należęceze do semina- 


Str. ©. 


ryum nauczycielskięgo żoeńskicga — Bked wy- 

bili otwór w pedtcdze I tamtędy przeńostaji się 

do zakładu odzieżcyysĘo. 1 
ROZBICIE KASY I RABUNAX. 

Bemdyci, gdy dostali się do biur zakładu, prze 
dewszystkiem rzucili się ria kasę, którą rozbili 
po swojemu specyalnemi narzędziami i zabrali 
z jej wnętrza 20.000 koron gotówką. Następnie 
udali się do magazynu, skąd zabrali cenniej- 
sze rzeczy z odzieży i bielizny. Złodzieje wyszli 
stamtąd zapewne tą drogą, którą weszli, a: pó- 
źniej rano, po otwarciu bramy, wydostali się 
na ulicę, Policya zarządziła śledztwo. 

Q9—— 

NADESŁANE ZYCZENIA, W dalszym ciągu nade- 
słano z okazyi niedzielnej uroczystości w krakowie 
depesze z życzeniami; 4 Warszawy: prezes Rady 
miejskiej Baliński, prezydent miasta Drzewiecki. mi- 
nister skarbu Biliński, minister zdrowia publiczne- 
go Janiszewski, Zdzisław hr, Lubomirski, 4 Wilna: 
ks. infułat Michalkiewicz, p. Abramowicz imieniem 
miasta Wilna. 4 Poznania: dr Celichowski, prezes 
Regencyi w Poznaniu, min. b. dzielnicy pruskiej, 
Seyda. Z Płocka: ks. biskup płocki Nowowiejski. Ze 
Lwowa: rektor Uniw, lwowskiego Iłalban, 4 Lubli- 
na: rektor Uninw. lubelskiego ks. Radziszewski. Z 
Tarnowa: burmistrz miasta Tertil. Z Piotrkowa: pre- 
zes Rady miasta Rudnicki i wiele depesz od osób pry 
watnych, 

Z UNIWERSYTETU. Naczelnik Państwa postano- 
wicniem z dnia 22 września 1919 nadał prywatnemu 
docentowi Uniwersytetu Jagiellońskiego drowi Ada- 
mowi Prażmowskiemu tytuł profesora zwyczajnego 
Uniwersytetu. è 

ZMNIEJSZONY PRZYDZIAŁ SPIRYTUSU DENAT. 
Magistrat podaje do wiadomości, że sklepy rejono- 
we wobec zmniejszenia kontyngentu spirytusu de- 
naturowanego dla gospodarstw domowych na wrze- 
sień i październik br, z 20.000 litrów na 7.500 litrów 
wydawać będą spirytus po ćwierć litra na kupony 
opiewające na październik br. Kupony wrześniowe 
aż do przydzielenia większego kontyngentu nie mo- 
gą być realizowane. 

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI* DLA GO- 
ŚCI PLEBISCYTOWICH. Dzisiaj we wtorek 21 bm. 
pcwtarza teatr miejski im. J. Słowackiego, „Iościu- 
szkę pod Racławicaini* Anczyca, zamiast zapowie- 
dzianej „Polityki“. Przedstawienie to, przeznaczcne 
jest dla gości z okręgów plebiscytowych, którzy z 
powodu licznego zjazdu nie mogli być obecni na 
urcczystych przedstuwieniach w ub, sobotę i nie- 
dzielę, Część micjsc przeznaczono dla żołnierzy Z 
Armii Iłallera, Bilety zakupione na „Politykę“ mo- 
Żna w dniu dzisiejszym wymienić na piątkowe 24 
bm. przedstawienie tejże sztuki, lub odebrać pie- 
niądze. 
fw TEATRU POWSZECHNEGO. W bieżącym tygo- 
dniu daje nasz teatr przegląd największem powo- 
dzeniem cieszących się sztuk tego sezonu. I tak 
dzia afisz zapowiada przezabawną iarsę „Niobe”, 
jutro „Księżniczkę Trebizondy' a we czwartek 
Curześniaka wojennego. W piątek premiera prze- 
ślicznej opery kormicznej Offnbacha „Orfeusz w 
pickle“. 

ZMIANA NAZWISKA. Namiestniciwo zezwoliło 
Inż. Władysławowi Spannbauerowi i jego synom na 
zmianę nazwiska rodowego Spannbaucr na Twar- 
dowski, 3503, 

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posicdzenio Tow. oubę- 
Azie się w środę 22 bm. o godz. 6 w domu Tow, 

(T) KRADZIEŻE NA DWORCU. Wskutek strasz- 
ncgo natłoku, który z powodu zjazdu panuje na tu- 
tejszym za szczuplym na ruch podobny dworcu, zło. 
dzicje kieszonkowi czynią wielkie spustoszenia. O- 
negdaj aresztowano kilku gapiów, którzy w rzeczy- 
wistości przyszli na dworzec w zamiarze płądrowa- 
Dia po cudzych kieszeniach, robiąc „ruch“ przy wyi- 
ciu z peronu. Oustawiono ich do aresztów policyj. 
nych pod Telegrufem, Przytem zwraca się uwagę 
Publiczności by we własnym interesie baczną zwra- 
cała uwagę na swe rzeczy i gotówkę, 

WAZNE DLA INWALIDÓW w zicmi myślenic- 
kiej, Dnia 26 bm, odbędzie się w Myślenicach w sali 
„Sokola“ zebranie inwalidów wojennych ziemi my- 
ślenickhiej, zwołune przez Wydział Wykonawczy Zu. 
rządu Małopolskiego Ź. L W. R. P. w Krakowie. 

(T) ZBIERACZE Z ZAMIŁOWANIA., Na dworcu 
kol. w tFlaszowie przytrzymano trzech eleganckich 
a mlodych pasażerów, którzy wieźli ze scbą wielkie 
kufry podejrznnej zawartości, Otóż okazalo się pod- 
czas rewizyi, której dokonały mające dobre „oko“ 
tainiejsze organa polic. że kufry te zawierały moc 
najróżnorodniejszych cennych rzeczy juk: garderobę 
męską różnej wielkości i pojemności bo najrozina- 
itszego pochodzenia, bieliznę różnej płci i wieku, no 
słowem cały „róg obfitości“, Gdy wreszcie skonsta- 
towano, że są to najzwyklejsi złodzieje, uwięziono 
ich. Nazywają sie Haskel Sturka I. 20, Ozyasz 
Flamm |. 18, Markus Gruenberg 1. 1) Odebrane rze- 
czy oczekują swych wlaścicieli pod 'telegrafem, 

(T) ZBIÓRKA NA POGOTGWIE. Dzień niedzielny 
dnia 26 bm. będzie wielkim dniem zbiórki na tak 
pożyteczną i humanitarną inslytucyę jaką jest tu- 
tejsze Pogotowie ratunkowe, Któż nie zna wielkiej 
i dobroczynnej działalności tej instytucyt, która z 
zaparciem i miłością prawdziwego Samarytanina 
- ratuje w ciężkich wypadkach, szczególniej tą naj- 
biednicjszą ludność naszego miasta, Gorliwą pracą 
lekarzy doktorów Zapałowiczae Siedleckiego i wszy- 
stkich członków lekarzy tego pogotowia staje się on? 
prawdziwą krynicą ukojenia naszej znękanej woj- 
na ludności, szczezóiniej w naicięższych i nagłveh 
wypadkach. Pogotowie jest biedne i  niczasobna, 
Lekarze pracują noc i dzień prawie darmo. Kasa 
pusta. To też każdy, podczas dnia zbiórki winien 
wrzucić do puszki swój minimalny grosz wdewi. 

(T) Z POTOWIiA. Wczoraj o godzinie 1.50 po p2- 
tudniu wezwano Pogotowie na ulicę Lubicz. gdzie 
p. Agata Kurkowa zostala przeijechana przez tram- 


P- 


waj i doznają licznych ran, kontuzyi i wstrząśnie- * 


GONIEC KRAKOWSKI 


SMIEJACA SIĘ ŚMIERĆ 


dramat upiorów w 5 częściach 2671 


Sej KINO „OPIEKA“, ZIELONA 17. 


EOS 


Rumor 230 


nia mózgu, Po opatrzeniu w stanie bardzo groźnym 
odwicziono ją do szpitaia powszechnego. 

Micczysłiaw Janczyk 1. 9 przejechany wczoraj ra- 
ne przez wćz z węgiami, po opatrzeniu licznych ran 
na głowie został odesłany do domu. 

(1) POGRZNIĘTY PKZEŻ BANDYTĘ. Schmul 
Schwab 1. 16 szklarz został wczoraj napadnięty 
przez znanego bandytę Glassmana (juniora!) i pora- 
nicny nożem. Pogotowie po opatrzeniu odwiozło go 
do domu, 

ZMARLI. Karolina z Małów  Jency-Prokszowa 
zmarlia w krakowie w 67 roku życia, osierocając 
córkę, zamężną za profesorem Stanislawem Kotem. 
Pcgrzeb odbędzie się we środę z domu  przedpo. 
grzebowego o godz. 8 popłudniu. 


„Onalliwa Zuzanna” w „Nowaściach *, 


Dziś we wtorek daia £1 bm, występuje Teatr 
Nowości z głośną premierą operctkową. Jest nią 
trzyakliowa operetka ulub.ouego kompozytora 
J. Gilberta pi.: „Gusiliwą Zuzanna“, Partyę ty- 
tulowa śpiewa wyborna przedstawicielką tego 
1odzaju ról p. Feoćozya Waxzrdyczowa, która w 
krótkim czasie stałą się ulubienica Krakowa. 
Ww operetce tej występuje po raz pierwszy p. J. 
Józeżowicz, tenor riepośledniej miry i p. Józe- 
iawiczowya subretka, 

Chóry znacznie wzmocnione, przepiękna wy- 
staw zupełnie nowa, W akcie II. zobaczymy na 
scenie siynny „Moulin Rouge“ w Paryżu. Po- 
mysłere tańce i ewotucye układu baletmistrza 
p. E. Remanskiego. Batute prowadzi znany dy- 
rygent p. Zdzisław Górzyński. Niewielka ilość 
pozostałych biletów do nabycia w handlu p. Ru- 
dnickiego, Rynek, Linia A—B, 


NA MAPEGRIRESIK. 


3 ; é 
Słowacka „Rota“. 

Na Słowaczyźnie lud śpicwa nową pieśń, któ- 
ra siala się ostatnio hymnem naacdowym Sio- 
waków. Słowacka rota brzmi; 

Wicje wicher po Karpatach, 
Jęk boleści leci, 
Ukauz Boże, Czecha za nas 
I za nasze dzicci, 
_ Teraz gdy już nam rozkwitłą 
Nasza wolność świętą — 
Czeska horda naszła na nag, 


Przysięgnijmyż, mili bracia, 

Czystemi sercami, 

Że przenigdy nie będziemy 

Czechami, Czechami... 
i boki CU to bądź co bądź wielce do- 
sument dla politycznych nastrojów panuj 
cych dziś pośród Słowaków, Ka” 
LZŁaCEOOKIRYTET 


IO OOTTE PIECZE 
NADESŁANE, 


Poszukuje się 56 rebotnic 


obznajmionych z szyciem na maszynie. Zgłosić 
się należy w Powszechnem Towarzystwie Konfek- 
cyjnem, Kraków, św. Marka 35, między godziną 

10 i 11-tą przedpoludniem. 3609 


„salon Sztuki“ 
ui. Szpitalna Ar. 49, 


(naprzeciw teatru miejskiego), 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar” 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 

prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 8440 


Poszukuje sie5krawców 


obznajmionych z prasowaniem mnndurów wojskowych. 
Zgłosić się należy ze śwłizcdeciwami w Powszechnem 
fowarzystwie Ko.fekcyjnem w Krakowie przy ulicy św. 
Marka 30, między godz, 10—11 przedpołudniom, 3657 


P. T. SŁUCHACZY. PRAWA 


zawiadamiam, że na kursach w systemie pisemnym, przy 

wypożyczaniu materyałów 3581 
uwzględniłem w zupełności zmiany 
w planie wykładów zaprowadzone. 


[Mer ee enyk Ostrowski [ | D 
„WUUUA KURSA PRAWNICZE „ iig 
By nas zakuć w pęta. KRAKOW, STUDENCKA Nr.5 (parter) 
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ueia Namana w rawie Poal 


Warszawa (W. B. K.). Otrzymano tu wiado- | wschodniej į uniemożliwić chce w ten sposób 
mość o mowie politycznej Kramarza, jaką ten | połączenie się terytoryalne Czech z Rosyą. — 
wypowicdział przed kilku dniami w Pradze. Na | Oprócz tego żąda Polska Litwy, Wołynia i Ma- 
kongresie paryskim — powiedział Kramarz — I łowesyi. Gdyby żądaniom Polski uczyniono za- 
zasztą wieika poraytka: brakowalo tam wielkiej | dość, musiałaby Rosya sprzymierzyć się z Niem 
Rosyi. Mówiąc o Polsce, zadał Kramarz pyta- | cami, aby zgnieść Polskę, a to wywarłoby też 
nie, skąd wzięła się sila jej na kongresie. Jedy- | wpływ na całą przyszłość Czech. Wkońcu uzar 
ną odpowiedzią mm to było twierdzenie deloga- | sadriał Kramarz, dlacczgo żąda on wolnej, de- 
tów polskich, że tylko Polska może uratować | mokratyczmej Rosyi. Rosya bolszewicka czy też 


zachodnią Europę przed chaosem W/Schofiu. — | monarchiczna połączyłaby się bowiem z Niem- 


Polska pod tym pretekstem zażądała Galicyi | cami. 
- i „ s m. A Ice" p". | 
| K | 
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i | 0 | 

Dabrowa Górnicza (W. B. K.). Tutejszy organ | ustalenia komisyi rozjemczej i zatwierdzenia 
socyalistyczny „Górnik“ donosi, że w Zagłękiu | regulaminu dla mężów zaufzmia, przyczem gro. 
grozi nowy stzajk. Wedle „Górnika“, właścicie- | zi strajkiem na wypadck niczupcłnie pomyślne. 
le kopalń nie wypełnili rzekomo umowy, za- ! go załatwienia wymienionych postulatów, Opl- 
wertej przed dwoma miesiącami ze Związkiem | nia Zzgłębia jest silnie zaniepokojona tem sta- 


zawodowym robotników przemysłu górticzego. | nowiskiem części górników, Strajk wobec zblł. 
Sckretaryat tego Związku wysłał dopeszę do 
marszalka Sejmu, prezydenta ministrów i mini- 
stra pracy, w których domaga się interwencyi, 


Chata NA kolaci podlega sadom doraćnym, 


Warszawa (PAT). Minister kolei w okólniku 
do wszystkich podległych mu urzędników zwra- 


żałonej się zimy, mógłky bowiem dla całego kra- 
ju mięć niesłychane skutki, 


| Bo gni i TA 
Nowe porażki bolszewik 
na froncie polskim. 


Warszawą (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 20 b. m.: 

Front litewskob-białoruski: Prowadzone przez 
kolszewików atazi na południe od Połocka w 
rejonie wsi Pyszad, Uszacz, Homel zostały Od- 
parte krwawe. Na pólnoc od Borysowa, w rejo- 


Ów 


ca uwsęę, że przeztipztwe, dttyczące telegrafu 
i telciezu kelzjowcjo, toru i taboru kolejowego 
lab znaków o©strzonawszyni: kuDiejowyca podle- 


ZZ ZZ 


gajo Sadom Aozraźiym. 


Numer 253 CONTEC KRĄTCWSRI 


DIS 


nie Kiszyna i Swobédii, edz 
diiazym Wypadem rosii iy 


dla wosia pelekiego. Usilne starania prezy- 
denta Padorenskiego zostaly uwieńczone nader 


wiezie, Kierz 65 jetoów, © Ani Gsdatnini Szutszem. Rzyd francuski odstąpił 
maszynowe, Na reszcie frontu armii polskiej cicpłe koszule, zimowe biuzki, t. 
Front woiyński: Spot: ój. W zw. kominiarki, dla ochrony głowy od zimna, 


—0— 


wreszcie odpowiednią ilość butów kauczuko- 


Imi HU alang Rin ranię | q i ansu wych, tak ważnych i niezbędnych dla przeby- 
jad BB El LU WU? Uh EO Si { laj ob Ja. MA. wania na terenach bagoistych. Rząd angicisti 
Warstawa (DAT). Prezydent m gą Pa- | gpzzedalję Pałsce znaczną ilość ksmplotnych 
derowski; w czasie swego pobytu w Paryżu i w umnndurswoń 1 zimowych piaszszy. Dzięki tym 
Londynie, rozwinął evergieczne starania, cclem | zabiegom Kilzeset tysięcy wojska polsziogo bę- 
wyjodnatiaą u rzędów francuskiego i angiel- | dzia mogło przetrwać zkiiżającą się rimę w wa- 


bcz zmiany. 


ekiogu Terka destaw hera a gaier 


Peters burg 


Berlin (PAT). Dzienniki "WaS: donoszą z 
Kopie że ostatnie wiadomosci, nadeszle z 
Rewla, nie potwierdzają wiadomeści o zajęciu 
Petersburga przez Judenicza. Prawdopodobriej- 
szen jest, że Peterskurg został ze wszystzich 
stron Gtoczony. W każdym razie Gatczyna znaj- 
duje sią w rękach bolszewickich, którzy przy- 
gstowują silny opór. Natomiast wiedomości, 
jakie owzymano w Amsterdamie z Helsingfor- 
3 „dk, SA że Judenicz zdekył Peters- 


Judeniez walczy na ulicach Petersburga 


Berlin (B. K.). „Voss. Zeitung donosi: Kra- 
snaja Gorka, OraniezLaum, Poterhof, Trielma 
zostaly przez wojska Judenicza zajęte. Wybrze- 
że zatoki Fińskiej jest zupełnie oczyszczone" z 
bolszewików, Wojska Judcnicza azsięg! y mia- 
eta Petersburga od strony po sładniowej i znaj- 
duja nę wewnątrz miasta w walkach alicz- 
nych. (Irme źródła donosza © f5utecznym kontr- 
ataku bolszewików — przyp. Red.), 


rlian nr? annia nkhrn' h gi 
Rozpacdiwe przygotowani oroare bolszewików. 
Rioszwa (B. K.) Doniesienie bolszewickie: Pu- 
ważne położenie republiki zjednoczyło wszyst- 
kie stronnictwa. Po zuienszewikach i po mię- 
dzynarodowych sBocyaldemmokratsch wezwali o- 
bcocie także i socyelni rewolucyowiści prawi- 
cowi wszystkich swoich zwolenników, aby wstą 
pili natychmiast do armii czerwonej i razem z 
komunistam ina wszystkich posterunkzch fron- 
tu współdziałali w obronie kraju. Plan Trockie- 
go zwierza nie ty!ko do natychmiastowego | 


kdl asd 


zdobyty i 1... mie zdobyty. 


do dzmm. Rohcinicy, wyświczsni wc władaniu 
bronią, czzodzą skna I dachy, Wszystkie środki 
tecliniczne, które Petersburg obficie posiada, 
będą użyte do tego, abv z Petersburga utworzyć 
ożbrzymą labirynt, którego pokcuanio będzie u- 
niema wieze rtzeciwnitewi, 


Kronsztad wywiesiłbiałą flagę 


Amsterdam (B. K.). „Times“ podaje z Kopen- 
hagi, że cały Eronsziad £toi w pitnieniach. E- 
skssdra angielska przeszkadza okrętom wojen- 
mym bolszewickim wypłynąć i udać się na obro- 
nę Petersburga. 

Haga (B. K.), Holenderskie biuro prasowe po- 
dnie, że Kronsrłaq wywiesił Mała Page dnia 17 
b. m. o godz, 4'45 po południu. Urzędowe donie- 
sienie o tem będzic wydano osobno przez sztab 
ge..eralny, d 
Z estatnie! ehw' E 


Wiadomość o wtargniecłu do Peters- 
burga potwierdza się, 

Lyon (S. tel. wl). Według urzędowego domie- 
sionia iskrowego ze strony angielskiej, wiado- 
mość o wtargnięciu Judenicza do Petersburga 
potwierdza się, Sazonoww otrzymał z rosyjskiej 
am>ytsady telegram, domoszący urzędowo, że 
Petersbuwng został obsadzony przez wojska Jude- 
nicza. 


PRECZ CH zdrowie i pis 
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Gwałtownawaika Lit twinów zRosyanami 


Berlin (B. K.). Wedle doniesień z Kowna, ro- 
zegrała się gwałtowna walka między Litwina- 


wydatnego wzntosnienia frontów, lecz łakie do | mi a Mosyzmarui, walczącymi pod dowództwem 
Obrony Pełersbnrga Sd nicy do ulicy, 64 domu | pulkownika Awałowa pod Szawlami, 


„Patryoci niemieccy“ zapuwiadają 
Polsce odwet. 


Wsrszawa. (PAT) Onegdaj odbyło się w Ber- | kie (71). W ten sposób sisdliska cywilizacyi i 
Tinie uroczyste zebranie związku niemicukich | kullury niemieckiej ma wschidzie, wydatto 
patryutów w sprawie terytcryów plebiscyto= | Niemcom. Z jeduej surony nacisk Francuzów, 
wych, na którem hr. Westarp przedstawiał vbe- | z drogiej zaś siowiańszczyzny, niweczy nasze 
cna syłuacyę polityczną Niemiec. Gdańsk — pos , wążzości. Należy gorąco Lroszczyć się o ludność 
iedzia! hr. Westarp — nio będzie niczem in- | ckręgów plebiscytowych. Naszym braciom jed- 
nem jak tylzo miastem Poiski, Wyniku pieni- | nak, znajdującym się pod panowaniem obcem, 
pcytu na Górnym Śląsku nie podobna przewi- | musimy powiedzieć: Pozostańcie na miejscu. 
dzieć, zdaje się jednak, że przy Cpicce cnttniy | Pokój wersalski jest gwałtem i niosprawiedii. 
wypadnie on pormyślnie dla Polaków. Od ojczy- | wością. Nie możumy spocząć dzpóty, dopóki nie 
tny odpadły już księstwo Poznańskie I Ptrry | otrzymamy z powrołom, co nam zzakowano, 
tochodzie, te odwieczne dziclnice niemuce 


Poszukiwania „pogromów żydowskich" | 
Warszawa, (Tel.) Dowiaduję się, że z powodu 


» 
W Polsce, wzrastającej z dnia na dzień drożyaiy wylo- 
Warszawa (PAT). Paryski korespondent „Ga- | nil się projekt przyznanią pesłam sejmowym 
Zety Warszawskiej“ rozmawiał z generalnym | aoedatzu Qrożyżnianego 1099 marek miesięcznie. 


żydowscich"" | Podówie semoni dostaną do. atek disństnany 


8ekrclurzem Ligi obrony praw czlowieka i Oby- 
waleli, p. Guernut, który udaje się do Połsif, 
celem stwierdzenia, ila jest prawdy w doniesle- 
niach o rzekomych pogromach żydowskich. Po- 
byt p. Guernfut w Polsce będzie miat charekter 
prywatny, Liga nie zgadza się ra przyzuanie 
żydom Qutonomij narodowej w Polsce į jeżeli 
się przekona, że postulat ten podnoszony jest 
przez większość żydów, wystąpi 6twarcie przo- 
ciw tym ureszczeniom, 


Ortodcksi ukarali posła Perlmultera 
za życzliwość dła Polski. 
Warszawa. (Tcl) Z wiadomości podanych 
przez warszawską prasę żydowską wynika, że 
z powodu życzliwości dla Prlski, przejawiają- 
cej się w mowie, wygłoszonej przez posła rabi- słoby żeńdnych oszczędności, 
na Perlimutiera w Anglii, został cn przez OrL- | miast wielce admin'siracyę kolei państwowych | 

doksów odwołany ze swej wycieczki za granicę. | w Galicyi weelicdni R 
0 


da aGriżyzny, że niezamożni posłowie znajdują 
sią w krytycznem pułożeniu, 
amama TEORIA 
Dyrexcya kolei w Stanisiawowie 
będzie zniesiona. 
Werszawa (telef. ). Nasz kowespomdert warsza- 
wski dowiaduje się, że niinisteryum skarbu wy- 
sigplio z projektem zniesienią dyrekcyl kolei 
peństwowych w Stanisławowie, motywując to 
względami oszczędności. Projekt ten jednak nie 
uzyskał zatwierdzenia rady ministrów. Okszas 
ło się bowiem, że budżet dyrekcyi kolei we Lwo- 
wie, do której m'ano przyłączyć dyrekcyę stani- 
że zniesie 


ne 


siawowską, wzrósłby tak zaimcznie. 


—— 


Dyety miesięczne są tak nicznaczne w stosunku ` 


nie tej placówki w Stonisławowie nie przywió- | 
utrudniłoby nato- ' 


Str. 7, 
9.6203 ZENI NIA. 


zarobią osoby kaja słanu przez tea pra- 
wnie dozwolonych książek do nabożeństwa, obras 
zów, kapliczek z muzyką i zegureim i dużo innych 
pokupnych artykułów dewocyaluych. Za gotówkę 
wysoki rabat, 
Pannę z kaucyą úo prowadzenia sklepu przylmie 
firma Wł, kiarczewski, Lwów, Szegtyckich 29, 


ŚPEDYGYJNY 


. 


NE E M Ae kiego 


w Podgórzu przy ul, kadwiś 
Vel. 3111. 
Wykonuje szybko i uczoiwie wszelkie w tiia 
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spedytorski wchodzące przewćzki, 


LĄ a 
(oś niezwykłego! 
Kowy, świetny wynalazek „OERDRE“ 
Przepyszną barwę srebrno-popielatą nadaje wiosom 
świeżo wynaleziony kosmetyx. jalacgo dotąd dae 
remnie szukułyby ranie po T. zueryach i zakła: 
dach fryżyerskich. Próby wydały zadziwiające re 
zultaty! Nawet rude włosy przybiciają barwę ja 
sno płową i olsniewają widza, — Kosmetyk ten, 
dotąd uiydzie nie wysyłany, stosuje wyłącznie w zna- 
* mym zakładzie własnym wynajiażczyni 5447 


Franciszka Budziaszek, Kraków, ul Grodzka 3,4 p. 
40000000800008000266020000020000608 


Lokalu na bi iura - 


00060€0000000000800690 


» 


od 5 pokoi 


poszukuje natychmiask 


Dyrencya krajowych kopalń węgla 


ŻE; W, l p. 


Ważne przed Swiętemi Zmarłych! 
uczcijmy RE ich 


przemalowując nagrobki w pracowni 
malowania szyldów 


MIECZYSŁAWA TYLKO 


Kraków, Zwierzyniecka 34, 3044 
by były widoczna czytelne i miłe oku. 


Bo wyrobu dachówek tonerowych 


poleca udoskonaloną maszynę patentowaną, syst. raikQe 
wego (prod. dzien. 590—500 dach.), jak również wszęłe 
kie inne maszyny do wyrobu puziaków, €embrowirg 


rur i t. p. 
fi ryka Erari KOFERI W Łodzi, t. Kiláskiega iir. 154, 
3619 


Ządać katuloga Nr. 135. 


Najlepsza bibułka cygaretowa 

H eee e AŚ tatai 

Wyrób- Krajowy 5 

odee galicyjskiej fabryki bibulek. K 
o papierosów 


je 2.4 oo| skład a JERU, - 


A ram Żywiec, G 


SSGEGOGEOCUGCYLDECYILEBEZIEECZEUBYUCECEH 


Pończochy damskie i dziecinne, 

w dobrych gaiunkach, skargetki męskie, kol- 

nierze pikowe m.ękie dia Panów, przybory a9 
krawieczyzny 522 


NOWOSCI DIA PAN iAnA enie anwan 


sznurowadła, hurtownią 
I sara 1 „gł 
plea E Ostaszewski i E kayer, sida ów, Byter gł, 5, 
Przy zakupach hurtownych ogpowie.ni epust 
i a a a oaa Raf(3 


| 


oGGDZEEELGEOVZEEN 


niok 


| Pamielaicie o Żetnierzu polskimi!) 


t Gm. a, 


pończoch, rękawiczek oraz towarów trykotowych | 


GONIEC KRASOWEBE 


BURTOWNY SKEA 


połeca L. WERBEL, Kraków, Stradom I. 13, w podwórzu. 


ķawoz du sprzedana 
bliższa wiadomość w Zarzą* 
dzie Rejonowyin koszar Bar 
tosza Głowackiego u. Źw:e- 
rzyniecha Nr. 26 od 8-mej 
do 1-szej przedpoł. i od 3—5 
popołudniu. 0603 


Uczciwych I energicznych 
dozorcow poszukuje h rukow= 
ski Zaklad Czuwania i Ochro- 
ny, Rynek 22, I p. Zgłoszo- 
ain w godziuach 3—4 pop. 

3406 

Partrsty „8367 

do naturalnej wielkości zka- 
żdej fotografii wykonuje sla- 
rannie, szybko Zakisd futo- 
graliczny A. Kukulski, Jaslo. 


Mzszyny do pisania || 
do sprzedania oraz przyjmuje 
się naprawy Juliusz lecker, 
Kraków, Sw. Marka 25. 3006 


Kupię wagon zulij 
(Tomasyna). Łaskuwe zgło- 
szenia upraszam nadsylać w 
krótkim czasie, Ludwik Ku- 
áma, Liberiów p. SWoSzo- 
wice. 3349 


Pianistka 3626 
s ukończonem konserwało- 
ryum ucz. prof, Lalewicza u- 
dziela lekcyi gry na iurtepia- 
mie. Wiadomość: Św. Marka 
L 25, Hl p. W. Repetowska. 


Qkazyjnie do sprzedania 
maszyna najnowszego sysle- 
mu do szycia pudełek dru- 
tem na kantach. Zakład élu- 
aarski Św. Józefa 11, Kraków. 

3627 


Ajancł i Ażwizytorzy 
abezpieczeniowi, iachowcy w 
dziaie życiowym i od wypad- 
ków nieszczęśliwych, będą 
przyjęci na stale i za wysoką 

rowizyą przez pierwszórzęd- 
ne polskie Two ubezpieczeń, 
Także na hraków i Sląsk, 
Przyjmuje się rówuież przy- 
godpych pośredników, pracu- 
jących ubocznie, a niających 
szerokie stosunki. Specyalna 
prowizya. Zgłoszenia do Ad- 
ministrucyi „Gońca* pod „Ży- 
sie" za kwitem inseratowyn. 
3638 


Młody, przystojny brunet iat 28, 
Bkandlowice z większą gotów- 
ką, zawrzo znajoiność w co- 
In matrymonialoym z panią 
do lat 24. Posag wzylędnie 
dobrze prosperujący interes 


wymagany. Hośrednictwo o-| 


sób starszych mue widziane. 
Zgłoszenia poważne Z foto- 
gralią. Poste restanto Zagrze 
2, Malopołska pod „Este, 


3642! 


z bo sprzsdania 
fatro mę 
Wiadomość: Krupnicza 13, 
parter, prawo. 


Który z panów 
owracających z niewolł ma 
akąkoiwiek wiadoniość o Jó- 

zelie Piszczku, który służy? 
przy nustryackim 13 pułku- 
4 kompami, rodem z L ber, 
towa a o którym od 1914 ro- 
ku żadnej wiadomości nie ma, 
Łaskawe zgłoszenia, proszę 
nadsyłać: Anna Piszczek, Li- 
bertów p. Swoszowice. 866U 


Rządowa upoważnione 


BIURO PARCELACYJN, 


Inż. ARTURA BROMOWICZA 
z rządową siedzibą 
w Krakowio, uł. Grodzka L. 26 
Talaion 3444 


kupuje dobra dla parcełacyi 
eraz parcele budowlane, prze- 
prowadza wszelkie rouoty 
techniczne jakoteż eleborat; 
dia hipoteki. Sunu 
Bo sprzedania 
skiep spcżywczy z pomieszzs- 
niem | bez sumieszkania resti- 
uracya z koncasyą. trafika i < 
pom.eszkaniami, 

Wiadomość: KErŹR, Grobie 7, 
p. Gł. od godz, 2—4 pobo- 

łudn u. SULY 


Wydzwca: W zas 


4 
` 


skje podróżne (szopy). i 
3640 


RZ 


SARA) 
pa kupuję | tprzetają 


złoto, srebro, brylanty, periy 

i wszelką biżuteryą nową i 

antyczną, oraz sztuczna zędy, 
Piacę najwyższe ceny, 


Zdsiny kamasrnix Bo sqgrzedania 
i 2 czeladzi potrzebni na ro- sklep z urządzeniem, Adres 
bolę i dopasową uu szpikowa*' poda Administracya „Guńca* 
nia, Przyjmę za dobrem wyna- i Karmelicka 16. 36.0 


grodzeniew, Audrzej Ruma- O a = 
PRACOWNIA 


uik, magazyn obuwia Zako- 
pane. 3643 | ubiorów wajskowyci i cywilnych 
Winceniega Zmudy 


sj a T 
$ ią Pa n i 4 byłego legionisty 
Eas S En 


w Krakowie, ul. Św. Tomasza L 21, 
Najszykowniej wykonywa: 


| wykonuje dia wojska pol 
kast;umy, płaszcza, switki, skiego mundury, ściśle we- 
wierzchy do tutar, suknie spa- 


dług przepisu. 3486 
Czrowe, spodnica etc. 


krojem francuskim i an- |Pracewnia stolarska 
gielskim. 


Piarwszcizędna pracownia JOZEFA KOSIKĄ 
(siły męskie) 8377 WE Ni Bała -3 s8 
ae , praktyk 
Józei Gaiązka law łom 


*och € .łoTebw 
Kraków, Floryańska 14. najchętniej ORW 
"EU U 


ił 


NIE LVANKIEWYZ, Sławkowska 1, 
(sklep zegarmisirzowsko-jubi- 
lerski), 


2263 


tdk 


AES 


r) 


539 K miesięczniei 50 eim. 
węgla dam za pokój ka- 
walerski 
z osobnem wejściem, ze świa- 
tiem eiekirycznem i z kome 
łortem umeblowany w śród- 
mieściu. Oferty do Admin. 

»Cońca* pod „Pokój“. 


Automobii cigżezowy; 48 Hin 6-to- 


nowy, d-cylindrowy, nowy 
z pn. 
Mutamiażil osobowy; 15/38 HP, 


$cyiindrowy, nowy, 4—6 sie- 
dzeniowy z pną 

Karelt! ambulanzowa (do pociągu 
końmi), 

Kula rekwlzytowe z sikawką dis 
straży pożarnych, 45 iib. | 

Stkawki 4-kułowa parowa I ręczna. 


Łupek cementowy do krycia dachów. Wy- 
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 


Gazynfektory parows (przewożne) | wagonową i w mniejszych partyach, po ce- 
ŚRED hh "HR nach fabrycznych prowadzi 3391 
| 


Biuro iechniezre 
Bolesława de Dahike |] 
w krasowe, Siemiadzeiego 35, | 


Główne Biuro Sprzedaży 


Kraków, ul. Starowiślna 55. 


| 

F poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, jak 

| pasty do zębów, kremy na twarz, pudry, wodę kolońską, bry- 

lantyny, wody toaletowe, mydła toaletowe i do golenia po ce- 
nach fabrycznych 


MARS LANDWIRTH 


e 
| Kraków, uł, Dieilowska f. 40. 9951 | 
| 6 CKZEINEONENE 6 —OIEEG="EIRO"R O CTR US © © UMIE ABER © COTRA OEE © 
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„a a m WM: WOM 4 


Hajnq gl D T Vpnrám I i y ralni th 
GOLIĆ mA P. 1. KODÓW 1 KORU TODICZYCH. 
| Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
|| sznurowedła, farba słynna „Koloryna, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna ko!orowe i białe. Codziennie 
świeże drożdze. Kawa, herbata, cykorya, korzenie 


poleca tylko hurtownie 


Dem Handlowy F. Wolas, Kraków 


Łodzowzką 42 2104 
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wiani 


szcza, że nie przez wszy stkie organizmy 


E j 
przez połączenie związków mineralny 


przyczyniają się do zmniejszenia choro 
przyczyn, wywołującycu n 


wzmacnia organy krwiotwórcze, 
odżywczo na komórki nerwowe, 


Zmniej 
chorego. 


mę Dn | do siopniowegu zan 
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i Wydawniczej „Bióalos* Jerzy lisz. 


RA 
npase 
GELDi 


-m ANNA 


ak zawrot 


Usuwa przyczyny, mogące w 


Splezg używany być możo przez osoby dorosłe i dzieci 
przepisu doiączonego do proszków. Nie jes: przykry w użyciu, nie 
wymaga zmiany trybu życia i nie wywołuje zaburzeń w crganiźmio. 


Żącać wszędzie w pudełkach po 15—29 PTOSŁKÓW. 
uem CE a PACZEK AE ETZ NNSA TATI SOITETAAN JALA PECETO SEKE TICE NEOS EEI EE 


Numer 258 


Fabryka cemeniu w Padzórzu-Sonarco 
poszaknja 
Robotniaów i robotnie 
do natychmiastowego wstąpienia za dobrym zarobkiem. 

Ayprow'zacya na miejscu, 3619) 


Wydawnictwa ininisierstwa spraw KWOJSKUWYCA 


Kalendarz Żałnierski" 


Na rok woiskowy 3394, 

1510/25 

Porwiia i kierownictwem arty- 

| £lycznem M. Wiszniśkiago, 

W opracowaniu: Ppik. M. Kukiuia, Ppik. M. Wyrostka, Maj, 

‘J. Dzbruwskiega, Por. W. Tskarza, him. i, kostwyrowskiapo, 

;kap. Gniostaiaka, Kap, B. Przychoukiega, Por. S. Pamartfie 

skiego, Por. Życha-Fłedowskiego, Por. sadowskiege, Por. T, 

Feluszteina i tp. W. Drojuwskiego, 
gi przed nowym rokiein w nakładzia 
109,000 czzemolarzy, 
Na treść bogatą złożą się 
DZIAŁY: Hisioryczno-Wojskowy, społeczny. Li- 
teracko- Wojskowy, LAWOGOWO WO SKOWwy, Intorma- 

Bi KC i lmiermacyjno ogtiny kaienda- 

rzowy. 

Kalendarz dojdzie do rąk: 
Każdega żsisterza, 
Każuej redziny, mającej kogof w wojska, 

Każdeja mającego interes w instyt wojskowych, 
Kaedaga interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każcego skauta. 

Jako taii p:zedstawia doskonaty 

handiowych i przemysłowych, 

Adres lażakcyi: Zamek, „liedakcya Kalendarza Żoł. 

nierskiego*, 

Adres Atmlaistracy! „Księgarnia Wojskowa Miuist. Spr. 

r Wojskow,*, Nowy-Świat 69. 
Zwraca sią Lwajg, że ksl 

wspóliego 2 „iKzlondarzem 

przez p. J. Karśnick 

i Wyłączne pra 


33 


| Pod redakcyą Por. 


ai środok rotiamowy dia 


i 
I 
I 


endarz niniejszy nie ma ala 
Wojska Polskiego", wydawanym 
.Bgo Jako przedsiąwziącia prywatna. "S 
i y wo przyjmowania ogioszeń do „Kalene 
darza Żoinierskiego* otrzymali PP, inż. Leon Szedeł, St 
:Kott i Edmund Krüger w Warszawie, Koperuka 23, m. 7 


' Otttotoovetetotototeotote toeetetetote 


Polskie 


fowarystwo HandiomeT. 1. 


Zarząd główny: 
w Krakowie, ul. Siawkowska L. 1, 
Oddziały: . 
„Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


Kapitał akcyjny K 20,000.000. 


Adres dla depesz čo Zarzędu gł, I sddziałówą 
„TOHAN% 


ea Telefon Nr. 20—78 1 11—33 m 
Rachunek biężący: 

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy» 
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War. 
zawie; P. K. 0. Warszawa Kr. 140834, 

Dział węglowy, 
Dział drzewny, 
Dział budowlany, 


Dział żelazny, 


Generalna Reprezentacya hut śląskich 
i galicyjskich. 1744 


Dział roiniczy. 
Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy, 

| 4090905001ii1+44+4 


EPP RPPPPPPOYPOPPEPTPPARPARPPPPEPPRN 


y głowy, osłabienie i zamroczenie Świadomości, 
winny przoz wytwarzanio w osłabionym organiźmie 
e komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach 


różnych jego odmianach, nie daje poźądanego wyniku, zwł- 


est dodatnio znoszony, Pożądany skutok osiąga się dopiero 


ch z wyciągami roślindemi, które zawarte w proszkach 


EPILEPSIN-SPIESS 


bliwej pobudliwości mózgu i do pośredniego usuwania 
«pady epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe, 


EPILEPSIN-SPIESS 


a przez to wzmacnia organizm i czyni go odporniejszym, Działa 
więc uzdrew.a system narwowy. 
sza chorobliwą pobudliwość mózgu, a przez to podnosi na duchu 


jwoływać napady i dzięki temu prowadzi 
ywoły pady ę prowapai 


iku cierpienia. 


p 


— KBedazłor edgaw.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ladowa w Krakowie. 


